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Z a s a d y  p e S t o i u
O r a n i c a  D m o w s k i e g o  —  c z y  p r o g r a m  N a c z e l n i k a !

zn aczyć , że je ś lib y  tą. d r o g ą  P o ls k a  m ia ła  
zd ą żać  do  k u p ien ia  sob ie s y m p a ty i R o s y i z a 
b o rcze j, to  m u s ia ła b y  n ie  p ó ł B ia ło ru s i, lec® 
ca łą  B ia ło ru ś  je j  u stąp ić , a  o p ró cz  te g o  
C hełm szczyzn ę^ ! w sch od n ią  G a iicyę , a  w k o ń

K ie d y  po za ję c iu  W iln a  p rze z  w o js k a  po l
skie N a c z e ln ik  P a ń s tw a  w y d a ł  o ręd z ie  g ło 
szące, że  P o ls k a  n ie  m a  w zg lę d e m  L i tw y  a- 
b e ty tó w  zab orczych , lecz  p o zo s ta w i L itw ie  
Swobodne s ta n o w ien ie  o  w ła sn ym  lo s ie , —  
W ów czas n a ro d o w a  d e m o k ra c ya  w szc zę ła  
h a łaś liw ą  i  in tr y g a n c k ą  w a lk ę  p rze c iw  te- 
tou s tan ow isk u , u m ia ła  n a w e t p oc ią gn ą ć  
«a  sob ą  w ięk s zo ść  p os łó w  s e jm o w y c h  i  dor 
b iero, g d y  P a d e r e w s k i w ró c iw s z y  z  P a r y 
ża o św ia d c zy ł, że o ręd z ie  N a c z e ln ik a  zn a la 
zło u  k o a iic y i b a rd zo  d o b re  p rzy ję c ie , gd y  
Aneksyjna u ch w a ła  s e jm o w a  w y w a r ła  ta m  
iakn a j fa ta ln ie js ze  w ra żen ie , d o p ie ro  w te d y  
M ęk szość  s e jm o w a  sp o s trze g ła  się, iż  oba- 
W i/ujcona p rze z  n a ro d o w ą  d em o k ra cy ę  p a l
nęła b y ła  g łu p s tw o ; c o fn ę ła  te d y  sw ą  po
p rzedn ią  u ch w a łę  i p r zy ję ła  p ro g ra m  P i ł 
su dsk iego  odnośn ie  d o  L itw y .

A le  n a ro d o w a  d em o k ra cya  n ie  p rzes ta ła  
tyć  i  b ru źd z ić . O becn ie zaś, g d y  p rzy sz ło  do  
P łożen ia  p o d s ta w o w yc h  zasad  p o k o ju  z Ho- 
tyą, zn o w u  w y ru s zy ła  do w a lk i  p rze c iw  
P rog ra m o w i N a cze ln ik a .

T rze b a  p rzy zn a ć  n a rod ow e j d em o k ra cy i, 
w  tym  w zg lę d z ie  je s t k on sek w en tn a , 

i s z c z ę  za  czasów , k ie d y  n arod ow o-d em o- 
h ra tyczn y  k o m ite t  p a ry s k i n ad aw a ł sobie 
V obec a n ta n ty  p o zo ry  ja k ie g o ś  rzą d u  p o l
sk iego (iin p a rtib u s  in fid e liu rń !}, p rze d ło ży ł 
tago im ie n ie m  p. D m o w sk i k o a iic y i m apę 
Przedstaw dającą  rzek om e p re ten sye  te ry to - 
tya łn e  P o ls k i za p om ocą  k re s k i n a ry s o w a 
nej p rzez  ś rod ek  L i t w y  h is to ry czn e j, a etn o
gra ficzn e j B ia ło ru s i: ta  p o łó w k a  B ia ło ru s i, 
która. s ię  zn a jd o w a ła  po  le w e j s tron ie  k r e 
dki, m ia ła  p rzyp a ść  P o ls ce , t a  zaś, k tó ra  
Pyła, po  p ra w e j s tro n ie  k resk i p. D m o w sk ie 
go, m ia ła  zos ta ć  od d an a  R osy i. Iś c ie  S a lo 
m onow e ro zs trzy g n ię c ie , z a d z iw ia ją c e  sw ą  
^ o s to tą :  k resk a  na p ap ierze , B ia ło ru ś  p rze 
połow iona —  i sp ra w a  za ła tw io n a . N a ro d o 
wa d em ok ra cya  od ra zu  ję ła  s ła w ić  gen iu sz  
^ g r a f i c z n y  p. D m o w sk ie g o  i je g o  k resk a  
Pa m a p ie  s ta ła  się n a jś w ię ts zą  ze św ię to śc i 
^ ro d o w o -d e m o k ra ty c zn y ę h .

Z u p e łn ie  in n e  ro zw ią za n ie  sp ra w y  m ia ł 
oku  N a cze ln ik  P a ń s tw a  i, g d y  m in is te r  

*Praw  za g ra n ic zn y ch  p. P a te k  p rzy s tą p ił do 
Okładania o d p o w ie d z i na  b o lszew ick ą  pro- 
tozycyę  p o k o jow ą , t r z y m a ł s ię  on  n ie  k resk i 
^ D m ow sk iego , le c z  k o n cep ey i N a cze ln ik a  
bóstw a . Z a to  p rzy p u ś c ili doń  n a rod ow i 

m piokracd w  k o m is y i s e jm o w e j sz tu rm  ge- 
^ F a ln y , k tó ry  się jed n a k  za łam a ł.

Z a sa d y  p rzed ło żon e  p rzez  p. P a tk a  p rze d 
staw iają się n as tęp u jąco : zb rod n ię  rozb io - 
,k P o ls k i wonna d ziś  n o w a  R osya  o d rob ić  o 
kle, że zrzekn ie , się w s ze lk ich  p re ten s y i do 
jjtato, k tó re  p rzed  p ie rw s zy m  ro zb io rem  z 
ć 1772 wschodziły w  sk ład  R zec zy p os p o lite j 
J*ls ldej. P o lsk a  zaś u rzą d z i z iem ie  k resow e  
kodnie z w o lą  za m ies zk u ją ce j je  ludności.
, hła ten  p ro g ra m  r z u c il i  s ię w  k o m isy i 
jkfcedstaw iciele n a rod ow e j d e m o k ra c y i ks. 
.k to s ła w sk i i p. S tan is ław  G rabsk i, w e d le  
U k rto w a n eg o  z g ó ry  p lanu , w o ła ją c : „T o  

im p e ry a liz m !"  Im p e ry a liz m ?  N a ro d o w i

d em o k ra c i o s k a rża ją c y  k ogoś  o  im p erya - 
l iz m  —  to  ju ż  n ie  k o m o d y  a, le c z  ■wprost 
fa rsa .

Ż e  o ża d n ym  im p e ry a liz w ie  m o w y  tu  być  
n ie  m oże, to  n ie  u le ga  w ą tp liw o ś c i. W s za k  
tw ó rc a  n ow oczesn ego  so cya lizm u  K a ro l 
M a rs  żą d a ł o d b u d o w a n ia  P o ls k i „c o n a j-  
m n ie j w  g ra n ica ch  z  r. 1772"; a ch yb a  M a rs a  
n ie  b ęd z ie  n ik t  u w a ża ł za  p o lsk ie g o  im p e- 
ry a lis tę . P ro p o zy c y a  p. P a tk a  n ie  id z ie  na
w e t  tak  d a lek o , ja k  żąd an ie  M arsa , a lb o 
w ie m  n ie  m ó w i o  od b u d ow an iu  P o ls k i w  
g ra n ica ch  z  r. 1772 b ez  za s trzeżeń , lec® p r z y 
zn a je  je j ty lk o  m is y ę  u rzą d zen ia  w  ty c h  
g ra n ica ch  u s tro ju  p a ń s tw ow ego , czy  u s tro 
jó w  p a ń s tw o w ych  zgo d n ie  z w o lą  m ie s zk a ń 
ców . Jest tu  w ię c  u w zg lę d n io n a  za sa d a  sta
n o w ie n ia  lu d ó w  o w ła s n y m  los ie .

N a to m ia s t  p ro g ra m  n a rod ow e j d em ok rar 
cy i, o w a  k resk a  p. D m o w sk iego , n ie  je s t  ni- 
ezem  irnnem, ja k  ro zd ra p a n iem  z iem  k reso 
w y c h  p o m ięd zy  d w a  im p e ry a liz m y : p o lsk i 
i ro sy jsk i, bez p y ta n ia  s ię  lu d n ośc i o je j w o 
lę. N a ro d o w i d em ok ra c i w ie r z ą  b ow iem , że 
b o ls z e w izm  je s t  ty lk o  ep izod em  i  że p o  n im  
o d ro d z i się im p ę ry a lis ty c z n a  R osya , d o  k tó 
re j małość w  ich  aerca.cn n ie rd ze w ie je . P r ze z  
ro zb ió r  B ia ło ru s i chcą  sob ie k u p ić  m iłość  
w za jem n a  te j o c zek iw a n e j R o s y i r e a k c y j
nej. P o m in ą w s zy  p y tan ie , czy  to  ic h  o c ze k i
w a n ie  się w o g ó le  z iśc i, trzeb a  w y ra źn ie  za-

Z rozmysłem  n ie m ów im y o stanowisku koa- 
l ic y i wobec wydarzeń niem ieckich, gdyż A m e
ryka i  W łochy, dalsi dwaj członkowie koaiicyi, 
częścią n ie za ję li stanowiska, częścią czynami 
pzzed zamachem zaznaczyły w yraźn ie sw e synv 
patye dla N iem iec bez Względu r.a to, jak się 
tam ułożą stosu.n-ki wewnętrzne Z mocarstw 
koa iicy i pierwsze W łochy przez usta swego pre
m iera N itfiego  ośw iadczyły się za ręw izyą trak 
tatu  wersalskiego na. korzyść 'N iem iec; ' A m e
ryka zaś przyznaniem  m iliardow ej pożyczki i 
ostatnio odrzuceniem traktatu i  uznaniem fak 
tycznego stanu pokojowego dały N iem com  re
alną pomoc, hardziej znamienną, rdż platoni-cz- 
ne wystąpien ia Franeyi i A n g lii za i przeciw  
zam achowi. Zresztą, wpływ W łoch  jest w  ko- 
a licy i m in im alny, a  senat am erykański w yra 
źnie w yzw a la  Am eryko z współudziału na u- 
k sztabo wanie się polityk i europejskiej.

Pozostają Francya i  Anglia ' jako — już z ty
tułu sąsiedztwa —  najbardziej interesowane ,w 
rozw oju  w ypadków  niem ieckich na prawo czy 
na. lewo. 2 gó ry  należy zaznaczyć, że w ystąpie
nie oku tych państw było .niejednolite i zupeł
n ie nieodpowiadające istn iejącem u przecież 
m iędzy n im i przym ierzu zaczepno-odpornemu.

Zaczn ijm y od Anglii. Jej stanowisko \Vypły
w ało z dwu pobudek, m ających swe źródło w  
polityce .wewnętrznej j w  j t j  interesach ekono
micznych. W iadom o, że po lityka w ew nętrzna 
A n g lii przesunęła, się źnarzn ie na lewo, przez 
■wzrost w p ływ ów  party i pracy, która uchodzi 
za spadkobierczynię obetn ie będącej u .eteru 
koa iicyi liberalno-uniońistyczr.cj. P rzeciw  te
mu „niebezpieczeństwo.!'* L loyd  George już teraz 
m obilizu je opinię publiczną, nawołując ją do u- 
tw orzen ia jednolitego frontu przeciw  socya!:- 
zmowi. Z natury rzeczy musi L loyd  Georg"

CU m oże  i  ca łą  F o lsk ę , —  bo  gd z ie ż  gw a ra n - 
cya, że  ta ń szym  k o sz tem  zd o ła b y  n asyc ić  a- 
p e ty t  te j „p r z y j a c ió łk i“ ?

W s z y s tk ie  ra cy e  p o lity c zn e  p r z e m a w ia ją  
p r ze c iw  k resce  p. D m ow sk iego , a za  tą  z a 
sadą , b y  n ie  g w a łc ić  B ia ło ru s i i  U k ra in y , 
lecz  zy sk a ć  w i t y c h  k ra ja ch  sp rzym ie rzeń 
có w  prze® ro z to c zen ie  nad  n ie m i sku teczn e j 
op iek i, p o zo s ta w ien ie  im  sw ob od y  i  och ro
n ien ie  ich  p rzed  ew en tu a ln ą  zaborczośc ią  
ro sy jsk ą .

S e jm o w a  k o m isy a  sp ra w  za g ra n ic zn ych  
n ie  poszła , na  szczęście, za  g ło sem  n arod o 
w e j d em ok ra cy i, k tó re j a tak  na p. P a tk a  
za ła m a ł s ię  d la tego , że  jed n o  ze s tro n n ic tw  
p od k o m en d n ych  n a ro d o w e j d em o k ra ćy i, 

N a ro d o w e  Z jed n oczen ie , d o  k tó re g o  n a le ży  
obecn y  p re zyd en t m in is tró w  p. S ku lsk i, n ie  
m o g ło  w ys tą p ić  p r ze c iw  rzą d o w i, k tó rem u  
je g o  p rzy w ó d c a  p rze w o d n ic zy . M u s ia ł w ię c  
p. D uhanow acz (n a ro d o w y  d em ok ra ta  o d 
k o m e n d e ro w a n y  n a  s ta n o w isk o  p rezesa  

Z je d n o czen ia ) chcąc n ie chcąc opu ścić  p. St. 
G ra b sk iego  i  ks. L u to s ła w sk ie go  w  te j p o 
trzeb ie .

D z ięk i ob łu d z ie  w  m is te rn em  m a sk ow a 
n iu  w ła sn e j o rg a n iz a c y i —  n a rod ow a  d em o 
k ra c y a  p rze g ra ła  sp ra w ę  tym  razem .

Z w y c ię ż y ła  zasada, k tó ra  —  ja k  się zda je , 
u m o ż liw i r y c h le  za w a rc ie  p ok o ju  z R osyą .

wszędzie i d latego iRiiechątnie spogląda na w y 
n iki nie udał cigo zamachu berlińskiego, które w 
każdym  razie  wzm ocnią klasę robotniczą nie
m iecką i dadzą je j należny w p ływ  w  rządzie. To 
było też .powodem, że Anglia , w  przeciw ieństw ie 
do Franeyi, nie wysiała delegata, do Sztutgar
tu, siedziby rządu Eberta-B-auera i w ogóle nie 
zajęła, zdecydowanego stanowiska wofbec zam a
chu. czekając w idocznie, po czyjej stronie poka
że się w iększa  siła. Anglia , pokonawszy N iem cy
i unieszkodliwszy ich konkurencyę handlową, 
przez zniszczenie ich flo ty  i zabraniu kolonii, 
chce zrobić sobie z N iem iec wasala, ekonom icz
nego; chce przez dostarczenie im  możności pra
cy ciągnąć zysk i z ich w ytw orów  przemysł, jako 
bankier i pośrednik. Obojętnem jest tedy dla 
An.gli, kto w  N iem czech rządzi, m ożliw e nawet, 
że w ola łaby „s iln y  rząd" tj. mor.archiczny, k tó
ry  w  je j mniemaniu daje większe gw araneye 
stałości stosunków i  m niejsze niebezpieczeń
stwo w  odpieraniu zamachów na pofii gespo- 
darczem. Z tych racy i m ożliwem  leż jest, że 
Anglia  cichaczem dąży do ugruntowania poro
zum ienia n iem iecko-rosyjskiego, aby za jed 
nym zam achem  mieć rynek zbytu w Niem czech 
i rynek zakupna surowców i środków żywności 
w Rosyi.

Zupełnie przeciwne są interesa F ranćy i i zu
pełnie inne je j stanowisko wobec zamachu. -  - 
Francya., jako bezpośrednia sąsiadka i wskutek 
tego w  ciągłej obawie przed rewanżem , dąży 
wszelkiem i siłam i do jednego celu: do uniem o
żliw ien ia  N iem com  m ilitarnego odrodzenia się. 
F rancya wie, że powrót reakcyi i w  następstwu* 
nieunikniona, restąuraeyi m onarchii oznaczą 
wznow ienie tego, ćo się nazyw a „systemem rapu 
sfcim", który może utrzym ać się tylko ciągiem

K o a l i e y a  w o b e c  z a m a c h u  b e r l i ń s k i e g o
ko przeciwnik, socyalizm u n siebie zw alczać> 9
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pogotowiem wojenmem i zm uszaniem  sąsiadów 
do natężeń w  w yścigach  o zbrojenia się. P ow ró t 
m onarch ii byłby d ia  F rancy i ustawiczną, gro
źbę, że może stracić A lzacyę i  Lotaryngię  oraz 
nadzieje na otrzym anie kontrybucyi, bez której 
F rancya  byłaby fiuasowo zru jnowaną, Te o- 
baw y sk łon iły Francyę do za jęcia  stanowczego 
stanow iska przeciw  zam achow i i  do dania rzą 
dow i Ebenwt-Bauera m oralnego poparcia w  w al 
ce z zamachem.

Nie należy się jednak łudzić, jakoby Fran 
cya dzia ła ła  w  interesie dem ofcraiyzacyi N ie 
miec. N ie  o to boli g łow a po lityków  paryskich. 
N ie  chodzi im wcale, o przeniesienie swych —■ 
rzekom o —  dem okratycznych urządzeń na pra
w y  brzeg Renu; dzisiejsza rzeczpospolita fran
cuska niema tych szlachetnych am bicyi, co

susy, o jak ich  się naw et cyrkowcom  nie śniło. 
W yobraźm y sobie ty lko  taką sytuacyę —  jak  
owa ma kom isy i spraw  zagranicznych —  k iedy 
p. Grabski Stanisław  i  ks. K azim ierz Lutosław 
sk i dwugłosem  pom stow ali n a  im p erya lizm ! I 
enteoitę w zyw a li na sędziego... A  na ławiie o- 
dktarżonych sadzali! p. Patka.

Tem  cyn tocdejsze  było to z  ich strony, że w  
spraw ie  wschodniej w  kw ietn iu  roku ubiegłego 
ich  klub —  Zw iązek  Ludow o-Narodow y —  prze
forsow ał by ł w  Sejm ie, jako  m inę przecitw ode
zw ie  w ileńsk ie j Naczelnego W odza, przyrzeka
jące j ludności byłego W . Księstw a L itew sk iego  
„praw o w olnego  i  ndozem n ie  skrępowanego w y
pow iedzen ia  się o  swoich dążeniach i  potrze
bach" —  wniosek, k tó ry  brzm iał:

„S e jm  w zyw a  rząd, aby przedsięw zią ł n iezbę
dne krok i, by ziem ie n iegdyś U n ią Lubelską z r. 
1569 w ieczyście z  Po lską  połączone, a  Konstytu- 
cyą  3 m aja  1791 roku w  jeden organ izm  pań- 
sbwoiwy z  K oroną zespolone po ostatecaneni obe
cn ie od obcej przem ocy w yzw o len iu  w  jedną 
państwow ą całość z  Rzeczypospolitą  Polską pa- 
insowtnie zjednoczone zostały, zgodnie z  w ie lo 
krotn ie już w yrażoną w olą  ludności".

I  wówczas m usiał z  P a ryża  spieszyć Paderew 
ski, ażeby poham ować endecyę, pow ołu jąc się 
ma to, że w  sferach em.ten.ty taka  form uła, inkor- 
poru jąca Grodzieńszczyzmę i  W ileńszczyzmę w  
drodze uchwały (narazde dyrek tyw y ) sejm owej, 
a  n ie uchw ały ludności, jak  najbardziej zdys
kredytu je Polskę, narazi na zarzut aneksyoni- 
jsmu i  im peryalizm u.

I  Sejm  m usiał zm ienić form ułę —  w  niespełna 
milesiąc po głosowaniu poprzediniem; przerabiać 
ją  w  sensie sam ostanow ienia (narodów.

A  dzisia j endecy w ystąp ili w  ro li w yk linaczy 
Ptatlkiai za  im peryaliizm !

C zy te sfiowa po lem ik i z  endecyą m ają zna- 
cttyć, że treść odpow iedzi bolszew ikom  m y sami. 
uznajem y za bez zarzutu? Owszem, na kom isyi 
sejm ow ej podniesiono ze sitrony P. P. S. zarzut, 
że punkt 5-ty r o t y  zaciem nia ideę samostamo- 
wileniia przez w yb ic ie  na pierwsze m iejsce P a l
ik i, jako  czynnika, k tóry m a tą  sprawą pokie
rować. Zobaczym y dalej, jak  to już odbija  sdę 
w  op in ii in teresow anych  ludów  sąsiednich...

Teraz p ow róu m y jeszcze .do endecyi.
Jej atak na m in istra Patka  miał, jak  ju ż czy

teln ik  w ie  z  naszych depesz, cel jeden- personal
ny: obalić dzisiejszego ministra, spraw zagran i
cznych, przertorować drogę dla „sw o jego " — dla 
jednego z braci. Seydów, który n ie zositał dotąd 
dźw ign ięty  w  górę.

Pod tym  tytu łem  pisze nasz bratni or
gan  poznański „Tygodn ik  lu dow y":

Jak w iadom o Rada M in istrów  zadecydowała, 
8e w  dniiu 2 m aja  r. b. odbędą się w ybory do Sej
mu w  obrębie w ojew ództw a pomorskiego. Ob
szar w yborczy m a być podzielony na dwa okrę
gi, k tóre w yb iorą łącznie 20 posłów.

Uchwała Rady M in istrów  nic a to li n ie m ówi 
®  łych częściach województwa poznańskiego, 
które do niedawna znajdowały się pod okupa- 
eyę niemiecką i wobec tego n ie m ogły brać u- 
dzaału w  wyborach do Sejmu w  czerwcu r. z. A  
w szakże wchodzi tu w  grę n ie jak iś  m ały nic

w ie lk a  rew olucya francuska, która n iosła w o l
ność w szystk im  ludom. D la Francyi m iaroda j
nym jest interes, a  ten może w yjść  na je j ko
rzyść tylko w  tym  wypadku, jeże li N iem cy bę
dą chciały w ypełn ić przy jęte w W ersalu  zobo
w iązania. A  ponieważ rząd  dem okratyczny i  re
publikański ustrój w  Niem czech dają pod tym  
w zględem  w iększe gwaraneye, niż fłohenzoller- 
ni, Francya poparła rząd  n iem iecki w  jego w al
ce z eksponentami reakcyi, w ystępu jącym i pod 
firmą Kapp-Luettw itz, a k ierow anym i przez Lu- 
dendorffa-Helffericha.

Francya nią chce w ogóle u swego sąsiada ża
dnych ostateczności i d latego zwalcza obecnie 
próby bolszewizmu, jak przedtem  wystąpiła 
przeciw  próbom reakcyi.

kiego dyp lom aty zaczął naw et pasać w  „Gazecie 
W arszaw sk ie j" ju ż w  trzech numerach ciągnące
e.ię w ypracowanie p. t. „M iędzynarodow e zada
n ia  Po lsk i", gd zie  jednak law iru je  dość ostroż
nie.

W ysoko cen i dobre stosuniki z Łotwą... (P rzy 
pom inam y, jtoik endecy usiłow ali te stosunki za 
m ącić i  w ytw orzyć z Łottwą jab łko n iezgody w  
postara Łedgalill, czy li In flan t polskich ). Jest 
zwolennikiem, „ id e i Jagiellońsk iej", k tórą  atóe 
tak dam ko endeckie „S łow o  P o lsk ie " uztnoło 
było  za powód zguby Polski, przeciw staw ia jąc 
urnowej po lityce Jagiellonów  —  mapkę Dm ow
skiego.

Tymczasem, w ed le  p. Seydy „m yśl zasadnicza, 
przewodnia, po lityk i polskiej pozostaje n iezm ien
na (od czasów Jagiellonów  —  przy  potrzebie 
w yn a lez ion a  nowych form ) —  m yśl tworzenia 
w łasnej potęgi m ocarstwowej paizy równocze- 
smem szeregowaniu dokoła siebie ludów i państw  
ku wspólnej obronie wolności i pokoju".

N a jednym  punkcie ty lk o  jest p. Seyda nieu
fn y  —  na punkcie Ukrafeiy, lęka się w ciągn ięcia  
Po lsk i „w  zawieruchę ukra ińską" i  lęka  się o 
ukraińskie pretensye do Lwowia (a czy o Lw ów  
irie pretendow ali M oskale?).

N ie znane m m  w  chwili', gd y  to p iszem y da l
sze w yw ody p. Seydy, ale z tegot, co zawiera. Nr. 
79 „G azety W arszaw sk ie j", w ynikałoby, że ro
biąc... próbne „e.xpose" m usiał wznosić się po
nad zaczepne fcnzykactwo endeckie.

Otóż opozycya endecka, przeciw ko zaiprezento- 
w anęj nia, kom isyi nocie m ia ła  prócz chęci za- 
stąpieirida Paittoa —  Seydą i ostrze, zwrócone p rze
ciw ko U krain ie. Wedlług endeckiego rozumu 

stanu należałoby Uszczknąć część Wołymfia. i P o 
do la  dla Polską reszto zaś oddać Rosyi- — daw 
n iej w ysiano o Denilkinio —  dzisia j n iechby i 
bolszew ikom  (w  których długotrwałość zresztą 
endecya n ie w ierzy ) i  sprawa skończona: llk ra i- 
ica wymatmmia z  m apy Europy.

W  końcu rezu ltat endeckich ataków  ni, Patka 
okazał się rów ny zeru.

Nia następnem posiedzeniu kom isyi spraw  za
granicznych kom isya ta w iększością głosów  
p rzy ję ła  do w k d om ośc i w yjaśn ien ia  rządu. En
deków  zaw iodła rachuba na Zjednoczenie, do 
którego nie bez kozery przesiedliło  się kilku' ich 
ludzi firm owych. P. Falkowski, dziś Zjed. locze- 
ni,owiec, jak  w iadom o głośno w ola ł o dym isyę 
dla Patka,, tym czasem  na następnem posiedze
niu, jak  pisze warszawski „K u ryer Poran ny" —  
„podobno w  pobliżu p. Dubanowacza i  p. F a l
kow skiego siedział p. prezes m in istrów ; podo
bno patrzał uporczyw e nu, wspomr:diacych pa- 
nów “ ... I  to para liżow ało ich zapędy.

w  naszym zaborze Bydgoszczą (ok. 80.000 m iesz
kańców; w raz ze wszystkimi powiatami nadno- 
teckim i, dalej częściowo p ow ia ty : w ileński,
m iędzyrzecki, zbąszyński, leszczyński, raw ick i, 
kępiński, w reszcie część śląskich pow iatów  sy- 
cowskiegc i nam ysłowskiego, które to ostatnie 
przy ustalaniu okręgów  wyborczych i ilości 
m andatów  w ogóle pod uwagę nie były brane.

Jest to obszar rów nający się przestrzenią n ie 
jednej m niejszej gubernii a co clo liczby m iesz

kańców  obejm ujący około pól miliona dusz.
I  na jak ie jże  to podstawie —  pytam y —  

być tych 500.000 obywatel i pozbawionych praw a 
głosowania? K to upoważnił posłów w ie lk o p o l
skich do przem aw ian ia  w  im ieniu  tychże pól 
m iliona obyw ateli w Sejm ie Po lsk im ? D la cze
go wybierano pełną liczbą *2 posłów przypada* 
jącą na całe województwo poznańskie, zam ia?1 
zm niejszoną conajmntej o liczbę 10-ciu, przyp® 
dającą na owe w yże j w ym ienione obszary’  
Czemu prawem  kaduka narzucono owym  oby
watelom  posłów, których być może on i sobie zu
pełnie n ie życzą? A  przedewszystkiem  gdzież tu 
głów na nienaruszalna zasada suwerenności na
szego Sejmu, m ianow icie zasada p ra w d z iw i0 
dem okratycznej, rów nej, powszechnej, tajnej, 
bezpośredniej wybieralności posłów przez 
wszystkich obyw ateli obojga płci ponad 20 rok 
życ ia  licząc jednego posła na 50.000 głów ?

W  jak i sposób a to li m ożna by napraw ić k r z r  
wdę wyrządzoną tak znacznej ilo śc i, obywateli 
kraju? W szakże W ielkopolska m a pełną przy' 
należną je j reprezemtacyę w  Sejm ie. Chybaby 
odpow iednia ilość posłów  dobrowolnie zrezy- 
gnowała na rzecz nowych w yborów  w  ow y0/ 
obszarach. A to li k tórzy? I  czy dane stronni
ctwa z rezygnocyą swoich członków  pogodziłyby 
się? A  następnie czy z  punktu w idzen ia  p r a l 
nego i  w  in teresie pow agi sejmu tałjie składa
n ie m andatów „na w y ryw k i"  czy „w edług P°" 
trzeby" byłoby wskazane? Sądzim y, że nie —' 
i dlatego po gruntownem  rozważeniu  wszy®*-' 
kich pro i contra przychodzim y do tego wnio
sku, że jedynem  tak w zględam i atyki, jak pr®' 
w a  nakazonem  w yjśc iem  z tej sytuacyi je9t: 
unieważnienie wszystkich mandatów posel
skich z Wielkopolski i  zarządzenia nowy0** 
wyborów na terenie całego obecnego wojewódz
twa poznańskiego.

Tak ie  rozstrzygnięcie w ażnej tej sprawy prze
biera jeszcze na znaczeniu, gdy w eźm iem y P°® 
uwagę fak t protestu wniesionego przez PP^' 
przeciwko prawomocności wyborów zeszłorocz
nych, który  to protest do dnia dzisiejszego V0'. 
zostaje bez odpow iedzi ze strony kom petentn i 
instancyi t. j. N a jw yższego Sądu w  W arsza * '1®’ 
m im o, iż  został w  przepisanym  term in ie dof0' 
czony i  publicznie ogłoszony. Partya  nasza, 0 
w zględn ie je j mąż zau fan ia  tow. Poramkiewi02 
—  zgłoszony jako taki w  Komisya W yborczej 
n ie otrzym ał od chw ili wniesien ia protestu V° 
dzień dzisiejszy absolutnie żadnego zawez"'® ' 
n ia  n i doniesienia, co w łaściw ie z protestem 
stało.

Z  tego wnosićby należało, że protest nasz 
bo w egó le  dotychczas nie był rozpatrywany, 
bo też, że orzeczenie nastąpiło po jednoetroj0'  
nem wysłuchaniu strony przeciwnej z po min1®’ 
ciem strony protest wnoszącej. Pon iew aż tak Jf' 
den, jak  drugi wypadek w  praworządnem  P®ń' 
stwae dem okratycznem  w inien być Wyklucz®11/ 
przeto posłow ie w ielkopolscy zasiadają w  S0F 
m ie n ielegaln ie, bo na zasadzie wyborów ** ' 
kwesty onowauych przez jedną ze stron. A  trZe' 
ba brać pod uwagę, że za stroną protestuj00® 
już podczas akcyi wyborczej oddano ok®1.
15.000 giosów, m im o terom  i fałszowań, 
zaś stoi za nią o lbrzym ia  część wyborców, 
to z akcyi w iecow ej jasno w yn ika. W  imi®0*
zatem  tych mas m am y prawo i  obowiązek do
m agania się, ażeby siln ie zakwestyomow'0®* 
prawomocność wyborów  w  Poznańskiem  zosta
ła poddana gruntownej rew izy i.

Do powyższych rzeczowych, na zasadzie Pf3 ' 
w nej opartych argum entów, doszedł w  
tn im  czasie jeszcze jeden moment, wpraw"**1, 
natury politycznej, n iem niej a to li tak waż®*' 
że pray rozpatrywaniu całości tej sprawy ®* 
m -'-e być om iniętym . M am y na m yśli razł®1*/ 
który zaszedł w N. S. R. (t. j. n aro jow em  
n ictw ie  robotniczem ) i  fak t publicznego *® «  
zwania 13-u posłów wielkopolskich do zloiet>, 
swoicn. mandatów i  to n ie przez jakieś dory^. 
czo wyirrane ciało, lecz przez Zarząd Głów'®/ 
tegoż stronnictwa z upoważnienia walneg® 
zdu.

Dlp. każdego, kto znał sposób zawarcia  owr0̂ ° 
słynnego „bloku kom prom isowego" z zeszlorZ  
cznych w yborów  było jasnem, że rych lej c > 
później zemści się czyn ten w  pierwszej ****• 
na jego twórcach. To też tacy ludzie, jak  N®1/ 
cki, Cegiełka i t. p. dawno już zeszli z areny rL  
litycznej, a obecnie w  ślad za n iem i pójdą 
scy, Adam scy, P iotrowscy, Lew andow scy i *;• K, 
„op iekunow ie" ludu roboczego. N ie wchodź*® • 
m erytoryczn ie w  tło zatargu, k tóry zresztą d 
każdego klasowo uśw iadom ionego proletó^^g 
sza może pozostać obojętnym , atoli publl0,2 
wypow iedzen ie votum  nieufności i zawezw0® , 
do złożenia m andatów tak znacznej liczbie Py  
słów jest now ym  poważnym ciosem dla aut®n

Porażka narodowej demokracyi
Endecy jako antyaneksyoniści! —■ Niedoszły minister Seyda

Endecy w yp raw ia ją  nileiraz żak karkołom ne

P. Seyda w ciąż snadź gotu jący się ido ro li wied-

K o n i e c z n o ś ć  n o w y c h  wyborów 
w  P o z n a ń s k i e m

nie znaczący skrawek ziem i, bo najp ierw  olbrzy 
m ia część dawniejszego obwodu rejoncyjuego 
bydgoskiego z drugiem  najw iększem  m iastem
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etu ciała poselskiego naszej dzie ln icy a zara-
jeszcze jednym  dowodem słuszności wnie- 

s'°nego przez nas protestu. M am y wrażenie, że 
^slkcpolsiki obóz robotniczy w  tym  wypadku 
s°lidarm e stanie do apelu i w  razie koniecz- 
jtym jasno zadokum entuje swoja wolę, która 
rzrni; Unieważn ienie starych m andatów i roz

d a n ie  nowych wyborów  do Sejmu w  Poznan
i e m .
. klubu posłów naszych w Sejm ie zaś apelu- 
leiriy, ażeby ważną tę kwestyę jak najrych lej 
,^ ra !i się postawić bą4ź na porządku obrad w  
7°ttLi.:yi konstytucyjnej, bądź też użyli innych 
, ^ g ,  zm ierzających do położenia kresu temu 
^legalnem u stanowi., uw łaczającem u w  naj- 

y^ższy sposói powadze naszej Najw yższej Izby 
^ lawodawczej.

Wiadomości polityczne
Placówka kontrrewolucyjna 

i wszechniemiecka w Gdańsku
In terpelacya do sir Towera.

2 Gdańska donosizą:
W  numerze 45 tutejszego pism a niemietck'ego 

d a,s fre ie  Vodk“ znajdu jem y pod tytułem : 
"^ontrrew olucya iw w olnem  m ieście?" szereg 
?yarakterystycznych zapytań do naczelnego ko
l a r z a  L ig i Narodów.

>>W obec ostatnich zajść w  Niemczech, które 
jy*6 pozostaną bez w pływ u  na norm : ln y  roiziwój 
^ 'P a d k ów  w  wolmtetm. m ieście Gdańsku, ztaipy- 
,ujem y ®ię Naczelnego Kom  sarzai, p. Towera, 

ponosii odpowiedzialność za  spokój i  po- 
^ d e k  w  w olnem  Gdańsku,

czy doszło do jego wiadomości;
^ Ż e obecny sekretarz byilego prezydenta r « -  
?eticyj,nago Foerstera, podpułkownik Stapff, 
p ly szef 10 arm ii Falkemhayna oraz szef szta- 
^ 17 korpusu arm ii, jest znanym  monarchistą? 

.,2- Jeżeli Naczelny Kom isarz o tem w ie  —  jak  
^hiaiczy obecność pana tego w  Gdańsku?
3. Czy W ysok i Kom  earz tego n ie w idzi, że 

bezpiecz e ństwa11 („S icherheiitswehr"), 
J^rej tw órcą jest m ajor W agner, m ogłaby być 

g i k i e m  arm ii' monarchistycasrej?
^ O sia d a  ona miotacze ognia i  min, jakoteż 

lotniczy i wojskowe biuro wywiadowcze. 
Czy pan naczelny kom isarz n ie w io o tem, 

ę han m :jo r  W agner jest dawniejszym  ofi- 
„żelaianej dywiizyd" osław ionej a rm ii von 

^  Goitza.
I Czy pan T o w er w ie  o tem, że w  Gdańsku 
k hi*1 eje Poczta 9oIębla dla służby informacyjnej 
j, Niemiec i do Niemiec? i  że członkow ie „S icher 
^ s w e h r u "  otwarci© m ów ią: „A n g licy  by li ta- 

hrSiwTii i pozostaw ili m ateryał w ojenny w  
ręku, by w  danym momencie monarchi- 

w  Gdańsku zapewnić przew agę".
^  ...    ------

^NRYK. b a r b u s s e

J A S N O Ś Ć  -
ku" i esl  r ° w  strzeleck.i —  szepcze człowiek, 
gf, ^  idzie za mną. —  W id z i się go dobrze, 
tufl6 si? zaczyna, ale końca n ie w idzi się już 

r^y. Cóż robić, naprzód!
^U m y orzez rów  trzy godziny. P rzez trzy 

tą. ? 'by zagłęb ialiśm y się w  odległość i samo- 
só, zam urow yw aliśm y się w  noc, g iacu jąc 

g ^ b y  cienia ładunkiem, w strzym yw anym  nieraz 
to" n ' e w  ciasny ch przesmykach przez nie- 

t j^ ^ e n a n e  zaczepienia torb. Zdawało się, że 
czyni nieustanne w ysiłk i, by nas ńci- 

zdusić, a chw ilam i porywczo nas uderza
ły’ ] ' Przestwm zu ponad nieznaną p'.aszczyzną>, 

t* Pe  ̂ s*ę kryjem y, m łynku ją strzały. K ilka  
Pobiela łagodnie dzieln icę nocy, odkryw a 
.ne w nętr7ności wydrążeń i w yw ołu je sze- 

łw  ciężkich cieni, przytłoczonych ogrom em  
lię ^ ^ c n ia  .dreptających w  ciem nej, ślepej u- 

zam kniętej czernią i zapadającej w  w i- 
się odezwały potężne strzały arm atrie , 

6\vj Il.!et)icskie sklepienie podniosło się, ;*oz- 
i  zapadło z  powrotem .

• • •

j^ ^ y ^ ż a ć !  Przejście odkryte!
^ 1V  ż ’ Rrni wznosi się przed nami. Żadnego 

!a- Udawało się. że rów  kończył się nagle, 
^  rozpoczęć dalej.
T)ri» la °zego? —  pytam  machinalnie, 

tak jest.

Przegląd gospodarczy
Zmniejszenie się produkcyi węgla w okręgu 

karwińsko-ostrawskim. Z powodu gw ałtów  cze
skich i  spowodowanego n im i strejku polskich 
gónr.iików produkeya, w ęgla  w  drugim  tygodn iu  
marca spadla, z 1,692.693 cetm irów metrycznych 
(w  p erwszym  tygodniu marca) na 969.081 cctna
rów  metr. Zm niejszenie się wynosi przeto
700.000 cetmarów metr., tj. 7000 wagonów.

Czeski bank emisyjny. Do czeskiego Zgrom a
dzenia .ni: rodow ego wpłynął projekt rządow y o 
utworzen iu  banku em sy jn ego  w  form ie towa
rzystw a akcyjnego. Połow ę kaprtallu zakładowe
go obejm uje rząd, druga połowa, wyłożoną bę
dzie do subsfcrybcyi. Akcyonaryuszam i m ogą 
być ty lko  obywatele rzeczypospoliitej czeskiej. 
Bank otrzym uje na 20 la t p rzyw ile j w ydaw ania 
bamknotów, które są każdego czasu na żądanie 
płatne w  zlocie w  pełnej nom na ln ej w rrtości. 
F irm a  banku będzie opiewać „czesko-słowacki 
bank narodow y" z siedzibą w  Pradze.

Szczegóły pożyczki polskiej w A m erye. W  
chw ili, gdy Sejm  uchwal ł em isyę pożyczki w e
wnętrznej w  markach polskich, w  Am eryce do
prowadzone zoiStały do skutku u k k d y  co do po
życzk i zewnętrznej w  dolarach na podstaw ie u- 
staw y sejm owej z 8 m arca 1919. Pożyczka ta. za
ciągnięta. jest w  dolarach am erykańskich, a 
w ięc w  zlocie, spłaconą będizie po 20 latach do
larami', przynosić będzie 6 procent płatnych w  
dolarach, czy li też w  złocie. Z uzyskawych tą 
pożyczką p ien iędzy 10 procent m a być użytych 
na utworzen ie „funduszu złotego", w  celu  zało
żenia. fundamentu pod bark  polski em isyjny, 
k tóry  wypuści nową w alutę polską: złote pol
skie. Resztę pożyczki przeznacza s'ą na walkę 
ze strasznym i skutkam i wojmy, na podniesienie 
roln ictwa, przemysłu, kom unikacyi, na odbudo
w ę w si i miast, m  odbudowę Polski. Pożyczka 
ta stanie się czynnikiem  decydującym . Popraw i 
stan gospodarczy Po lsk i przez szeroką akcyę.

Przegląd społeczny
Strejk robotników kaflarskich w Krakowie

trw a  w  dalszym  ciągu skutkiem  oporu przed
siębiorców, którzy słusznych żądań pracowni
ków  uznać n ie chcą. Odbyte w  dniu 22 m arca 
pertraktacye n ie doprow adziły do żadnego re
zultatu,S dzięki, opornemu stanowisku pp. łlo - 
hugera i  H orow itza  z cechm istrzem  Dunikow
skim  na czele, k tórzy to pizedsiębiorcy ani je
dnego robotnika nie zatrudniają. Zorganizowa
n i robotnicy zw racają  uwagę tym  panom, że 
baw ią  się n iew łaściw ie. A lbow iem  z rozgory- 
ryczonym , walczącym  z nędzą i niedostatkiem  
robotnikiem  igrać n ie wolno! Robotnicy zapa
m ięta ją  sobie to wrogie, n ieobywatelskie wobec 
robotników  stanowisko tych panów. Panowde

Dodają:
—  Schylisz się i ruszysz.
Ludzie pną się po w ilgotnych schodach, zg i

nając szyję. Biorąc rozpęd po jednemu rzucają 
się pędein w  strefę, bronioną tylko przez ciem
ność. Piorunowa,nie szrapnelów, trzeszczących 
i ośw ietlających to tu, to tam pow ietrze, uka
zują m i przeraźliw ie, jak bardzo jesteśm y w szy
scy znikom i i jak  się krw aw im y. M imo zmęcze
n ia czepiającego się mych członków, gdy nade
szła m oja  kolej, rzucilejn się wszystkiom i siła
m i naprzód, wstępując z zaciekłością w  ślady 
jak iegoś przeładowanego, dzwoniącego ciała, Ir - 

gnącego naprzód i odnalazłem  się w  podkopie 
bez oddechu —  ujrzałem  w  przelocie ciemne 
poie, trzeszczące kulam i, podziuraw ione w yr
w am i z niemem i, rozłożonem i łub zw in iętem i 
plam am i, z gm atwaniną krzyżów  i fantastycz
nych czarnych tyk, jak w ie lk ie  zgaszone gło
w nie pod firm am entem , gdzie bezustannie w a l
czył dzień z nocą.

—  Zdaje m i się, że w idzia łem  trupy — w yrze
kłem  urywanym  głosem  do tego, który szedł 
przedemną.

Człowiek ten począł się śm iać:
—  Ty. ty  co tam  przychodzisz z tw oje j w io 

ski —  powiedział. Mówisz, że są tu jakieś tru- 
poszc!

I  ja  zaśmiałem się z radości, że przeszedłem 
cało. Znów  szliśm y jeden za drugim , porusza
jąc rękami, potrącani ciasnotą bruzdy, wydrą
żonej jak starodawne głębie grobówr, dysząc pod 
ciężarem , przyciągani ku ziem i przez brzemię, 
& popychani naprzód przez w olę wpoprzek 
przen ik liw ego obłoku zawrotnej kraty kul, prą

ci, śrubując ceny za w ykonan ia robót, uzasa
dnionych podwyżek robotnikom  przyznać nie 
chcą a innych skłonnych do ugody m ajstrów  do 
oporu nam awiają. Zwraca się uwagę robotni
ków, by unikali pp. K rzysztofa  i S łotw ińskiego, 
którzy używ ają  różnych sztuczek, by złamać 
akcyę walczących robotników, pracując w  f ir 
m ie Danza. W szelk ie  jednak rachuby pp. m a j
strów  na złam anie walczących ka flarzy są m yl
ne. Robotnicy są zorgan izow ani i  solidarni, a to 
zapewnia im  zwycięstwo.

Strejk elektromon»->rów w Krakowie rozpo
czął się 22 mrrc.a wie wszystkich prywatnych 
przedsiębiorstwach elektro-instalacyjnych. Po
w odem  strejku jest otrzym ana .-e strony przed
siębiorców odpowiedź, że nad wnieś onym  p r ^ z  
pracowników  m em oryaiem  przechodzą do po
rządku dziennego! Czyż to n ie prowokaeya, by 
w  czasach obecnej drożyzny, gdzie w szystkie 
środki codziennego utrzym ań ia. poszły szalenie 
w 'g ó rę , dawać odpowiedź odm owną? W szyst
k ie n iem al inine przedsiębiorstwa n ietylko w 
Krakow ie, ale w  całej Małopolsce przychodzą 
w  dziis ejsaych ciężkich czusach swym  pracow
nikom  z w ydatną pomocą,, ty lko kn kow scy 
przedsiębiorcy ignoru ją  żądania robotników  zu
pełnie! To  też ten nieebywiatelski postępek tu
tejszych firm  elektro- nstalacyjnych zorgan izo
w an i robotnicy poddają pod sąd op in ii publi
cznej.

Strejk malarzy w  Kra kow ie trwai dr le j. G łó
wną przyczyną n iedojścia do porozum ienia jest 
pan Karol W ęgrzyn, cechm istrz m alarzy, który 
zignorował żądania robotników.\Nadmienić mu
sim y, iż pan ten już przed w ojną stracił swoją 
k l entelę i  w  K rakow ie w  przyszłości ma robo
tę n ie liczy. D latego to, gdy w iększość panów 
pracodawców  jest przychylną żądiainiom robo
tn ików , to jednak pen W ęgrzyn  trzym a cennik 
w ysłany przez nas w  kieszeni i nie raczy zaw ia 
d o m i ogółu  pp. pracodawców. M usim y tylko 
napiętnować ndoobywaielską działalność pana 
W ęgrzyna, przezco powoduje on zastój w  pracy. 
Sprawę tę oddsia organizacyai m alarzy w  ręce 
inspektoratu pracy i  zw iązku  .przemysłowców 
M ałopolski, k tórzy pouczą pana cechm islrza, 
jak  się za łatw ia  akcyę cenm <kową, tembardziej, 
że poszczególni pp. pracodawcy n ie czekając na 
p. W ęgrzyna  um owę podpisali. Ogół robotników 
zapam ięta sobie to stanowi,siko pan i' W ęgrzyna.

Z  s a l i  j a d o w e j
Kraków, 24 marca.

W czora j przed sądem przysięgłych w  sądzie 
okręgow ym  karnym  w  Krakow ie rozpatrywano 
dw ie sprawy. Przew odn iczył r. s. ofcr. dr. Fede
row icz, w otow ali zaś r. s. o. Kraus i r. s. o. Szaj- 
dizicki. Jako oskarżyciel publiczny zasiadał pro
kurator dr Kolbusz.

gow anej czerwono i przepojonej przez sekundy 
św iatłem . Na rozw idlen iach zwracaliśm y się to 
w  prawo, to w lewo, w zajem nie się dotykając, 
my, o lbrzym ie ciało kompanii, biegnące na śle
po ku SAvemu celowi.

Pośród nocy odbyliśm y ostatni raz postój. By
łem  tak zmęczony, że upadłem  na kolana na 
w ilgotną S7karpę i  trw ałem  tak k ilka  minut, 
klęcząc nabożnie.

• • •

K o le j w-arty przypadała na mnie natychm iast. 
Poruczn ik ustaw ił mnie przed blanką. K azał 
m i przystaw ić tw arz do otworu i wyjaśn ił, że 
tuż ptzed nam i jest zalesiona pochyłość, w  głę
bi której kryje się n ieprzy jaciel a na prawo o 
trzysta m etrów  droga do Chauny: „tam  są". —  
Trzeba było strzedz czarnego w głęb ien ia  m a
łego lasku a za każdym  wystrzałem , krem owej 
prze*tizen i, oddziela jącej nasze schronienie od 
dalekiej,- m glistej kraty pr: . drożnych drzew. 
Objaśnił ntnie, co mam czynić w razie e.larrau 
i zostauńt m nie samego.

Gdy zostałem sam, drżałem. Zm ęczenie opu
stoszyło m i głowę i ciążyło na sercu. Zb liżając 
.się do blanki, w ytrzeszczyłem  oczy nawskróś 
n ieprzy jac ie lsk ie j nocy, nocy n iedocicczonej 1 
m yślącej.

Zdaw ało mi się, że w idzę cienie, poruszające 
się w blada wych ciemnościach na równinie, w  
otchlcni lasu, wszędzie! Zdany na łup strachu 
i w  poczuciu swojej n iezm iernej odpow iedzia l
ności, za ledw ie zdołałem  stłum ić okrzyk trwogi. 
Lecz nie! Przed m oim i oczyma rozw iały  się 
straszliwe przygotow ania  ciem ności; poraęłc 
nai się ukazywać nieruchomość wszystkiego,.

(Ciąg dalszy nastąpił
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Okradzenie slużbodawcy. Jako m łoda debiu- 
tantka w  zaw odzie eskam otowanla stawała pod 
sądna Leokadya Kowalska, rodem  z W arsza
w y, lat 16 licząca. Korzystając z nieobecności 
siwego slużbodawcy p. Nallorczyka, skradła 
w szystko co się dało unieść. B y ły  tam utorama 
damskie i  bielizna, kaw ałk i m ateryi, zegark i, 
pierścionki, kolczyk i brylantowe, lornetka itd. 
w artości ponad 20.000 kor., oraz gotówka. Po 
szkodowanemu udało się dopaść obwinioną, gdy 
objuczona łupem, a zaopatrzona w  bilet ko le jo
w y  II. klasy do W arszaw y, siadała ju ż do w a
gonu pociągu pospiesznego. Tak  w ięc poszkodo
w any zdołał odzyskać skradzione przedmioty* 
oprócz sygnetu.

Oskarżona przyznała się do w iny, podając, że 
za kradzież karaną dotąd n ie była. Zaprzeczyło 
tem u jednak pism o sędziego pokoju  w  W arsza
wie, w ed le  którego, zasądzoną została z począ
tkiem  1918 r. za  kradzież, a nadto okazało się, że 
poszukiwana jest za  kradzieże popełnione w 
W arszaw ie z końcem  1919 roku.

P rzys ięg li za tw ierd zili postawione im  pytania 
12 glosam i, ogran icza jąc wysokość szkody, po
czerń na podstawie^ po w yższego werdyktu  sę
dziów  przysięgłych  trybunał skazał Leokadyę 
Kowalską na karę ciężkiego więzienia przez 8 
miesięcy, z w liczen iem  całego aresztu śledcze
go, z  tem, że po odbyciu kary, zostanie odesła
ną do sądu pokoju  w  W arszaw ie, d la  ustalenia 
w iny za  kradzieże tam popełnione.

Dziewięć faktów kradzieży. Druga rozpraw a 
toczyła się przeciw  Antoniem u Mikule. Oskar
żonego bronił adw. dr. Gottlieb. An ton i M ikuła, 
stanął pod zarzutem  popełnienia licznych zbro
dniczych kradzieży w  Ledn icy górnej, w  Bierza- 
now ie i innych m iejscowościach w  ciągu 1918 
i 1919 roku. N ie  był specyalistą, lecz krad ł co 
podi ręką było. Zabierał ubrania, buty, pasy z 
m łockam i, lejce, gotówkę, bieliznę, zegarki itd.

Św iadków  i poszkodowanych w ezw ano na 
rozpraw ę 12 osób. Św iadkow ie przesłuchani 
przy rozpra ie zezna li okoliczności zgodne z ak
tem  oskarżenia. Oskarżony przyzna* się do po
m niejszych kradzieży z  tem , że kradzione rze
czy zaraz sprzedawał, oraz, że inn i nam ów ili 
go do kradzieży. P o  przeprowadzonej rozpra
w ie, na podstaw ie w erdyktu  przysięgłych i przy 
uw zględn ien iu  okoliczności łagodzących, sąd 
skazał Antoniego Mikułę na £ miesiące więzie
nia.

K R O N I K A
Kraków, 24 marca.

Protekcya przy rozdziale deputatów
Trzeci miesiąc już mija, a urzędnicy państwo

wi nie otrzym ali dotąd przyznanych im za ubie
głe m iesiące deputatów żywnościowych. Jak się 
jednak dowiadujemy, niektóre kategorye urzę
dników  i to tych, k tórzy  stoją blizko ołtarza, 
ja k  delegatury m inisterstw w  Krakow ie, o trzy
mują regularnie deputaty i to nie w  tak szczu
płej ilości, jaką  inni mają otrzymać, lecz n. p. 
po 8 k g  mąki na członka rodziny i w  tym  sto
sunku inną żywność. To  zakrawa już na skan
dal. Tu  nie pow inien istnieć system protekcyj
ny, ale rząd pow inien dbać o wszystkich swoich 
urzędników. Zapytujem y w ięc odpowiedzialne 
w  tej sprawie czynniki, czy w iedzą o tem i jaką 
dadzą odpowiedź na poczynione zarzuty co do 
n iespraw ied liwego rozdziału deputatów żyw n o
ściowych? N ie tylko protegowane dykasterye 
urzędników chcą jeść, ale i inne —  należy w ięc 
wszystkich urzędników jednako traktować.

Wielkie zapasy towaru w magazy
nach banku hipotecznego

Organa magistratu krakowskiego przeprowa
dziły  rew izyę  w  magazynaph banku hipoteczne
go  p rzy  ul. Zacisze, gdzie znaleziono o lbrzym ie 
zapasy rozm aitego towaru, m agazynowanego od 
dłuższego czasu przez rozm aitych kupców na
szego miasta. Znaleziono tam 15 skrzyń sardy
nek, 11.530 kg szkła wodnego, 50 skrzyń pasty 
do butów, która z  każdym  dniem drożeje, 780 kg 
grochu, 8 beczek farby anilinowej, której zupeł
n y  brak jest w  Krakow ie, 3 skrzyn ie guzików  
i  zatrzasków itd. Tow ary  pow yżej wym ienione 
leża ły  w  m agazynach już od kilku m iesięcy. 
P rócz tych tow arów  znaleziono 23 skrzyń słodu 
aptecznego, poszukiwanego w  naszem mieście. 
Słód le ży  w  magazynach od 1912 roku. Dalej 
zajęto 47 skrzyń  m leka konden=owanego am e
rykańskiego, kilka skrzyń z obuwiem, w ielką 
łość czekolady itp. Jest przypuszczenie, że nasi

kupcy trzym ali towar dlatego, że od 1 kwietnia 
obow iązyw ać będzie podwyższone cło od tych 
towarów, wskutek czego kupcy liczyli na m ilio
nowe zyski. Organa magistrackie sporządziły 
protokoły z przeprowadzonej rew izy i i op ieczę
tow ały m agazyny do czasu przeprowadzenia 
śledztwa z kupcami, którzy mają tam złożony 
towar.

Straszna tragedya
W  poniedziałek w ieczorem  w  mieszkaniu Ja

na Sochora, k ierownika firm y Heleny Bałabu- 
szyńskiej przy ul. Szewskiej, m ieszkającego 
w  Dębnikach przy ul. Barskiej 1. 44, rozegrała 
się straszna tragedya. Do Sochora przyszła w  ja 
kiejś sprawie 20-letnia M arya Smrokowska, ma- 
nipulantka z  powyższej firm y. W  czasie ro z
m owy z nią, Sochor, bawiąc się brauningiem, 
nagle wypalił, raniąc Smrokowską w  czoło. 
W ezwane pogotow ie ratunkowe przew iozło n ie
przytom ną ofiarę do szpitala św. Łazarza. Smro- 
kówna zmarła wczoraj nad ranem. Po licya  are
sztowała Sochora, po przeprowadzeniu jednak 
śledztwa wypuszczono młodzieńca na wolną sto
pę. Śledztwo, co do ustalenia okoliczności, w  ja 
kich zginęła Smrokowska, prowadzone jest 
w  dalszym ciągu.

Bojkot posłów witcsowych na 
kolejach polskich

Z Dębicy piszą nam: Egoistyczna i antypań
stw ow a polityka  w ygładzan ia  i  w yzyskiw an ia 
ludności robotniczej m iast przez km ieci-bogaczy 
w iejskich, w zbudza wśród ster ludności pracu- 
cu jącej zrozum  ałe oburzanie, w yw ołu jąc miai- 
stro je n ieprzychylne wśród slm n iepos ia ia ją - 
cych wobec po lityków  i  wodizów stronnictwa 
W itosow ego, jako głów nego obrońcy interesów  
w iejsk ich  pa.skarzy na terenie sejm owym . Na 
tle tej n iechęci wobec obrońców lich w y i  w yzy
sku, na stacyi ko le jow ej w  Dębicy, pom iędzy 
ko le jarzam i ,a. posłam i „w itosow ym i" zaszło na
stępujące zclarzeirie: W  sobotę 20 m arca o godz. 
12 w  południe przybyło pociągiem  pospiesznym 
na stacyę ko le jow ą  w  Dębicy dwóch posłów 
„piastow ców“ , pp. Jan Babicz i  Tom asz Dyło. 
Posłow ie ci, posiadający swe zagrody jeden w  
okolicy  Ropczyc, d rug i w  Rudnej ltclo Sędzi
szowa, zam ierza li dotrzeć do tych m iejscowości 
pociągiem  tow arow ym . W  dawnych czasach 
sprawa ta  n ie przedstawiaiłia d la  km iecych poli
tyk ów  w iększej trudności i  każdy k ierow n ik  
p ierw szego lepszego pociągu chętnie brał do 
wozu  służbowego p. posła, aby jak  najspieszniej 
m ógł się dostać do swego domu. Dziś jednak 
czasy się zm ien iły. Zm ien iła  się po lityka  W ito 
sów', zm ien ił aię i stosunek do nich ze strony 
głodu jących  z ich  w  m y funkcyonaryuszy kole
jowych, a lbow iem  tym  razem żaden z k ierow n i
ków  pociągów  tow arow ych  n ie chciał ani m ó
w ić  z pp. posłami. W to s ik i  radzi n ie radzi, zmu
szeni byli wyszukać sobie furm ankę za. dobrą, 
zapłatą u okolicznych km ieni, lub piechotą dre
ptać do swych daleko oddalanych cd Dębicy za
gród. Jest to m alu tk i odw et głodzonych lunkcyo- 
naryuszy państwowych za paskarską, w rogą  lu 
dow i pracującem u w  m ieście i  bezrolnym  na 
w * i po litykę posłów  z pod sztam daru W itosa. 
M ały to  jest wypadek, a le bardzo charaktery
styczny, po W inian być ostrzeżeniem  dla km ie
cych w odzów , że po lityk i głodzen ia rodaków  w  
m ieście naw et we w łasnym  chłopskim  in tere
sie zaprzestać trzeba!

Krakowski Honver. Jak donoszą z kół poinfor
mowanych, zam ianowany został b y ły  dvrektor 
poiicyi p. Rudolf Krupiń ki dyktatorem anrowi- 
zacyjnym  dla Krakowa, Funkcvą dyktatora b ę
dzie w ydobyw an ie środków żywności, podczas 
gd y  magistrat pozostanie w ładzą rozdzielczą. 
Nadejdą, spodziewam y się, dla Krakowa lepsze 
czasy, gdy dyktator, o ile mu pozwolą, przyci
śnie roln ików  i poskarży celem  w ydobycia ukry
tych zapasów. Szkoda, że rząd wpadł na ten 
pom ysł w  czasie przednówku, k iedy doprawdy 
niema tak bardzo co w ydobyw ać. A  może. kto 
w ie, stanie się cud i woda zamieni się w  wino, 
t. j. zakamarki i spichlerze objaw ią swą za
wartość.

Podwyższenie cen chleba pozakontyngentowego.
Magistrat kom unikuje: W  poniedziałek jaw iła 
się deputacya piekarzy u w iceprezydenta miasta 
Krakow a Rollego, który, uwzględniając znaczną 
zw yżkę cen zboża pozakon yngentowego, ze
zwolił im  aż do decyzyi przyb. Rady a pro w za- 
cy jnej na jsobieranie 22 kor. za 1 kg chleoa poza- 
kentyngantowejo. Spodziewać się należy, że w o 
bec tego na razie p iow izo  yczoego  ustaienia 
cen chleba, w yp iek  te^oż nie będzie wstrzy
m ywany. W czoraj popołudniu odbyta się kon-

P IF "  Dzisiaj premiera
najnowszego arcydzieła wytwórni 
francuskiej Pathe Freres et Co. 
według powieści D ecourcełla

wspaniały dramat krymnalno- 
detektywiczny w 5-ciu aktach

ponadto

Pierwsze polskie zawody 
narciarskie w Zakopanem
dnia 22-go lutego 1920 ro k u  

wystawia

K in o t e a t r  „ S Z T U K A "
Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6.

fereneya majstrów piekarskich z reprezenh*1* 
tami pracowników w sprawie now ego cetin#3’ 

Z naszej strony dodajemy, że p. w icepre^  
dent powinien raczej zw ołać Radę aprow‘2ii' 
cyjną, a nie uprzedzać faktów. Przecież pieBJ, 
rze wczoraj jeszcze twierdzili, że muszą V°Z\ 
w yższyć ceny chleba z powodu żądań podwy2̂  
robotników  piekarskich, gd y  jednak prasa 
jaśniła krętactwa właścicieli piekarń, nasi P’ 
karze chwycili się innego kruczka i podają* tj 
muszą podnieść ceny p ieczyw a z powodu zw y2, 
cen zboża. Po  podwyższeniu cen pojawił 
nagle chleb w  w ielkiej ilości w  piekarniach.

Wiec sędziów. W  niedzielę 21 marca od o jd 6: 
w  Krakow ie w iec sędziów z  całej Małopoi®^ 
Również i z innych dzielnic napłynęło baroh 
w iele oświadczeń pisemnych, solidaryzując}' , 
się z wiecem. Przedm iotem  obrad by ł p f°  ea, 
pragm atyki sędziów  i sytuacya aprowizacyi0 j 
W  czasie ożyw ianej dyskusyi poddano oslf" 
k rytyce projekt rządowy, bardzo n iekorzysll5Z 
tak pod względem  uposażenia, jak  i policzmy 
lat służby. Szczególnie jednak jest niekorzystni 
dla aspirantów. W ysokość Dowiem płacy rocz°o 
zależy od uznania prezesa sąuu a p e la cy jn e j 
Skutkiem tego aplikanci byhoy w zupeła0 ^ 
zależni od samowoli prezesa, co oczyw iście 11 
w yjdzie na korzyść sądownictwu a zato "'PL- 
wadzi system proteiicyjny. W iec w ybrał ^ 
syę, która łącznie z wydziałem  sędziów ma c2 
wać nad tem, by rząd uwzględnił wszystkie P 
stulaty sędziów. ~

W iec  pracow ników  pocztowych (byłych c ^  
ty fikatystów ) odbędzie się w  n iedzie lę  28 
o godz. 4 popołudniu w  sali Stow. W etera* 
przy ul. Garbarskiej 1. 11. N a porządku d® ^  
nym  siprawa zaliczen ia leit służby wojsk owrel 
awansu.’ ,

W szyscy inwalidzi, którzy pragną objąć G, 
kąko iw iek  bądź posadę m ają się zgłosić 
ście w  b.urzo Zw iązku  In w a lidów  Kraków, J  ^  
W W . Św iętych  1. I. p. N a leży przynieść ,j6 

sobą: św iadectw o sizkolne lub zawodowe (°  ^  
się je p osad a ; w łasnoręczne próby pisma, ^ 
dydaci na posady kancelaryjne) życiorys, 0 . 
św iadectwo moralności, k tóre jest n iezbęd^  
Pow yższe odnoś: się równocześnie do
■wszystkich inw alidów , k tórzy zgłosili już 
petycye, nie otrzym ali jednak dotychczas p, 
dnej posady. Dysponując w  porozum ieniu z _cjj
O. G. w  K rakow ie  w iększą ilością  wołu) ^ 
posiad, będziem y um ieszczać re flek tu jących^ , 
m iarę napływu zgłoszeń na wakujących 
dach. W  celu przeprowadzenia jakn ajó0 .g, 
dniejszej re jestrccy i członków Pow ia tow eg0 
ła Zw iązku  Inw a lidów  w  K rakow ie upras®® . j 
tyichże o jaw ien ie s.ę w raz z leg itym acy i10,^ 
książkam i inw alidzk ie m i w  przeciągu 
w  biurze Zw iązku, Kraków , P ie c  W  W- ® 
tych 1. I. p. ,0jl

Czwarty koncert symfoniczny w Ba0 
pośw ięcony twórczości kom pozytorów  $  
skich odbędzie się w  najbliższą n iedzielę ^n'pę' 
marca. Ku lm inacyjnym  punktem program 0 ^  
dz e su ito sym foniczna Rym skiego Konsak 
„Szechera rada". Solistą będzie prof. Tad- *  
któren odegra koncert skrzypcow y Stsnto y  
Kapelm istrz Gruer borg-Górzyński. 
kasie Teatru Bagatela". .tpę'

„P op oudn iów  ka“  dla dzfcc' i n »łe d z ie łf |.0j. 
dzie się w  Bagateli w  sobotę 27 bm. o ged®-
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B ile ty  zakupione z daitą 20 bm. ważne są :ma 
ogłoszone w idow isko dziecinne, którego szcze
gó ły  podadzą, afisze.

Koncert niedzielny w „Bagateli* (symfoniczny) 
pośw ięcony będzie muzyce rosyjskiej. B ilety 
nabywać już można przy kasie teatru.

Siedsn słów Chrystusa, oratoryum  K. Garbusiń- 
sldego do słów A . W aśkowskiego, wykona 
w w ielk i Czwartek dnia 1 kw ietnia br. w  miej
skim teatrze im. S łowackiego Tow arzystw o ora
toryjne (sekcya Związku m uzyków polskich) 
z udziałem najznakomitszych sił m iejscowych, 
chóru i orkiestry Związku m uzyków  polskich.

Staraniem  Kć-l faraj ozna wczych. m łodzieży 
Wygłosi Dr M. Janik odczyt o „ L i l i i  W enedzie“ 
w sali Zakładu fizycznego U. J. (ul. Gołębia) 
we czwartek dnia 25 b. m. o godz. 11 przedpoł.

Mianowania w paiicyi krakowskiej. „Gazeta 
Lw ow ska* donos i: Gen. delegat rządu zam ia
nował inspektora re jonow ego w  IX  ki. rangi 
urzędników państwowych. Józefa Mohra, adjun- 
ktem kancelaryjnym  w  dyrekcyi policyi w K ra
kowie, a ajentów policyjnych, Michała Kalma- 
na i M ichała Kościowa, inspektorami re jonow y
mi w  X I kl. rangi urzędników państwowych.

Sprzedaż cukru za l i  połow ę grudnia i l po 
Iow ę stycznia kończy się w dniu 28 b. m, wł' 
cznie. Sklepy re jonow e i konsumy w inny złożyć 
odcinki w e właściwych Biurach chlebowych 
w dniu 27 bm. O dniu rozpoczęcia sprzedaży 
cukru na następny okres zawiadomi się publi
czność w  najbliższych dniach.

Zgmęł chłopies. Do policyi krakowskiej do
niesiono, że onegdaj wyszed łszy z domu 12-ietni 
W ładzio Humnicki, uczeń I k lasy szkoły realnej, 
zam ieszkały u rodziców  przy ui. Kraszewskiego 
L. 6, dotąd nie wrócił do domu. Chłopczyk u- 
brany jest ubogo, w  kurtce z futrzanym koł
nierzem.

Pożar stajni. W czoraj rano zapaliła się stajnia 
przy placu Matejki L. 2, należąca do Salomei 
W ettstein. Zawezwana straż pożarna ogień uga
siła. Ogień powstał wskutek nieostrożności osób, 
które przyjechały na jarm ark i pozostaw iły ko • 
nie w  tej stajni. Szkoda dość znaczna.

Zatrucie gazem świetlnym podczas służby. W czo
raj nad ranem znaleziono w  kaneelaryi na dworcu 
kolejowym  40-letuiego W ł. Balbiuera, urzędnika 
kolejowego, w  stanie zupełnie nieprzytomnym . 
G dy jednak przyjechał w ezw auy iekar/. pogoto
w ia, stw ierdził już śm ierć z powodu zatrucia 
gazem  świetlnym . Jak stwierdzono, pracował on 
w  nocy, podczas czego w  niew iadom y sposób 
zgasła lampa gazowa, a w ydobyw ający się gaz 
spowodował zatrucie.

Echa fałszowania czeskich stukoronówek. W czo
raj aresztowała polieya jeszcze jednego wspól
nika Prusy, 37-letniego doktora Marka Drohli- 
eha, koncypien ia adwokackiego, który, jak  śledz
two wykazało, razem  z bandą fałszerzy rozpo
wszechniał fa łszywe 100-koionów iii czeskie.

Znalezienie ciała noworodka. Robotn icy pracu
jący w  kamieniołomach w  Zakrzówku, znaleźli 
w szczelinie skały porzuconego noworodka już 
w stanie rozkładu. Ciało przew ieziono do kost
nicy cmentarnej.

Włamywacze nie mają szczęścia. W czoraj are
sztowano na tandecie 28-letniego Chaiina Die- 
nera i 28-letniego Siisskinda Lieia, w  chwili gdy 
Sprzedawali dwa lichtarze srebrne, które pocho
dziły z kradzieży u p. Lowentala. Jak się oua- 
Sało, dokonali oni przed kiiku dniami włamania 
do mieszkania p. Lowentala i skradli tam roz
maite rzeczy i 35.000 K  w  ga.tówce. —  Na usi- 
towanej kradzieży przytrzym ano 21-letniego W ła
dysława Żyłę. Ży ła  w yb ił dużą szybę w ystaw o
wą w  sklepie Haasa przy ul. Sławkowskiej 1.12. 
Przez rozbitą szybę wszedł on do skiepu, prze
chodnie jednak, zobaczyw szy go  plądrującego 
w sklepie, w ezw ali posterunek policyi, który 
Ujął bandytę i odprowadził „pod telegra f*.

—  0 0 0  —

Z  P O L S K I

W  obronie byiu prasy i książki. Katastro fa l
ny brak papieru zagraża bytow i prasy i  w yda
w nictw  książkowych. W  spraw ie tej odbyła się 
Przed paru dn iam i w Mikiiistsrstwie P rzem y
k u  i  Handlu narada z udział em przedstaw icieli 
Producentów i konsum entów papieru t. j. przed 
stawie le li Zw iązku  Papiern i, Zw iązku  W yd a w 
ców pism  codziennych, Tow arzystw a  L itera tów  
i  D ziennikarzy Polskich , Zw iązku  Księgarzy o- 

innych organ izacyi. Ponadto w  naradzie tej

b ra li udział przedstaw iciele prezydyum  Rady 
M in istrów , M in isterstwa Spraw  W ew nętrz
nych, M in isterstwa Skarbu i  M in isterstwa 0- 
ś w iaty.

P o  w yczerpujących debatach na naradzie po
stanowiono w ciągu najb liższych dni przedsta
w ić  M inisterstwu Przem ysłu  i  H andlu dane 
statystyczne zarówno co do konsum cyj papieru, 
używanego na pisma, codzienne (papieru rota
cyjnego), oraz papieru, używanego na inne w y 
daw nictw a peryodyczno prasowe, jak  czasopi
sma ilustrowane, polityczno-społeczne, nauko
we, zawodowe itd. (papieru płaskiego) oraz pa
pieru używanego na w ydaw n ictw a  książkowe.

Sprawą zebrania danych statystycznych m ają 
się za jąć organ izacye zawodowe, reprezentu ją
ce prasę codzienną i  prasę niecodzienną, księ
garn ie w ydaw n icze oraz in s ty tu c ji rządowe, 
konsum ujące papier na swoje potrzeby.

Podczas obrad m iędzy innem i podnoszono 
bardzo szczegółowa spraw y zw iązane z urucho
m ieniem  papierni i doprowadzeniem  ich pro
dukcyi do w iększej, n iż obecnie wydajności, 
sprawrę sprowadzenia potrzebnej ilości papieru 
na m ożliw ie  jaknajdogcdn iejszych  warunkach 
dla uzupełnienia n iew ystarczającej krajow ej 
produkcyi, w reszcie sprawę oszczędności na pa
pierze. Poruszono np. sprawę red u k c ji ogło
szeń, zw łaszcza rozm iarów  ogłoszeń pewnych 
kategory i i t. p.

W  w yn iku  narady postanowiono aby w szel
kie dane statystyczne były  dostarczane w  cza
sie m ożliw ie  jaknajkrótszym . Ponadto M in i
sterstwo Przem ysłu  i Handlu zapro jektow ało  u- 
rządzenie w  najb liższym  czasie po otrzym aniu 
danych statystycznych specyalnej ra rad y  
przedstaw icieli organ izacyi producentów i kon
sumentów papieru w  celu bardziej szczegółowe
go om ówien ia szeregu spraw zw iązanych  ze 
wzm ożeniem  produkcyi i obm yślenia środków', 
zm ierzających  do m ożliw ego zaspokojenia po
trzeb konsum cyi papierowej.

Ito r narodow y dla J. Piłsudskiego. Nowosą
deccy kolejarze u ch w a lili jednom yśln ie na. 
zgrom adzeniu  w dniu 17 bm. o fiarow ać kwartę 
29.800 koron, zebraną z dobrowolnego opnidat- 
kofWiamńai się. na dar narodowy dla J . Piłsud
skiego. Uchv. alerto nadto w ysłać depeszę z ży
czen iam i w  dniu  Im ien ia  Naczelnika. —  .w 
dzień  tem jednak nie św iętować, uznając, że pra
cą uśw ięcą najgodniej tein uroczysty dzień dla 
klffilsy pracującej.

Protest przeciw gwałtem czeskim, Z Lgoty 
piszą nam : Duda 14 m arca odbyło się tu liczne 
zgrom adzenie ludowe poświęcone spraw ie p le
biscytu na Śląsku Górnym i  Cieszyńskim . Ze
branie zaga ił tow. Kasprzyk, przewodniczył tow. 
Cupiała. Referat o sytuacyi plebiscytowej w y
głosił tow. Hechelski. M ówca przedstaw ił ze
branym  znaczenie C ieszyńskiego i Górnego Ślą
ska dla Polski, wskazując, na w alkę jaką to
czyć musi robotnik polski z eżechizatorsk:śm i i 
germ anizatorsk im i zapędam i naszych wrogów . 
Po lacy na obu Śląskach stanowią ogrom ną w ię 
kszość, w ięc  kraje te Polsce należą się. słusznie. 
M.owca w ezw ał zebranych do składania o fia r  na 
rzecz prześladowanych na terenach plebiscyto
wych  rodaków, przedłożył rezolucyę protestują
cą przeciw  gwałtom  czeskim  i  n iem ieckim  i 
w zyw ającą  do poczynienia energicznych kro
ków  celem zabezpieczenia polskiem u ludow i 
swobody w  akcy i plebiscytowej i uwoln ien ia 
je j od gw ałtów  i prześladowań czeskich. Rezo
lucyę jednom yślnie uchwalono. Po om ówieniu  
szeregu spraw dotyczących po lityk i gm innej i 
położenia politycznego i gospodarczego w  kra
ju, wezwaniem  przewodniczącego do wzm a
cniania organ izacyi politycznej i  zawodowej ro 
botniczej, zakończono to poważne zgrom adze
nie.

K u c h  k o l e j a r s k i
Tarnów. Pracow n icy kolejow i stacyi Tarno

w a solidaryzując się z ogółem  kolegów  zastano
w ili dnia 11 m arca pracę. Pow odem  tego kroku 
był krytyczny stan aprow izacyi. brak odzienia 
i obuwia/ Rozgoryczanie wśród ko le jarzy zapa
nowało w ielk ie, a o liw y  do ogn ia dolało zarzą
dzenie m in isterstwa uszczuplające praw a kole
ja rzy  i  znoszące zn iżki kolejowe. Do zebranych, 
którzy odruchowo zebrali się przed konsumem

przem ówił kol. Owsiański zaznaczając, że był 
zawsze przeciw  s lre jkow i ponieważ jest to o- 
stateoana broń, obecnie n ie jest również za 
strajkiem , ponieważ chw ila  jest poważna, na 
Śląsku plebiscyt, na wschodzie i zachodzie czy
hają w rogow ie, pow inniśby w ytężyć  wszelki® 
siły, by utrzym ać lad i porządek. W inę za na
stępstwa nie może ponosić głodny i obdarty 
pracownik kolejowy, którem u należy przyjść z 
pomocą, by m ógł spełniać swe obow iązki —  ale 
ponosi w inę sam rząd, k tóry pracowników  ko
lejow ych  prowokuje, nie dając ira nic a zabie
ra jąc zn iżk i kolejowe, z których skasowania 
skarb państwa n ic nde zyskuje. Jeśli się m ów i 
o aprow izacyi, w  której m in ister Ś liw iński opo
w iada, że kolejarzom  nic nie brakuje, a w rogie 
dziennik i bmrżuazyjne szumnie ogłaszają te 
brednie św iatu wprowadzając w  błąd opinię pu
bliczną, to stw ierdzić można, że w  miesiącu lu 
tym  Tarnów  m ając w  aprow izacyi około 7 ty
sięcy głów , otrzym a! za ledw ie 1 wagon i k ilka , 
set kg m ąki chlebowej, czy li 10.140 w  stosunku 
do ilości osób nie wypadło nawet po dwa k ilo 
gram y m ąki na osobę. Deputaty przyznane dla 
ciężko pracujących zn ik ły  a w zględn ie zostały 
u p. m in istra Ś liw ińskiego ,na papierze, m ęk i 
M ałej prses', ośm m iesięcy pracow nik ko le jow y 
M ć Widawa! z w yją tk iem , gdy kupił ją  w  pasku, 
tłuszczów żadnych, ttvlv i stan rzeczy nie może 
być dłużej c ierp iany i poza, wym aganeroi od 
pracowników  kolejowych obow iązkam i, należą 
im  się. takie prawa jak  każdemu obyw atelow i 
w  Rzeczypospolitej Polsk iej. Człow iek bez praw 
niem a obowiązków, a tem samem i pracownicy 
kolejowa z łoży li chw ilow o swe obowiązki r.a 
znak protestu.

W  tym  dniu w ieczorem  wybrano K om itet 
strajkowy, k tóry  czuwał nad ładem  i porząd
kiem , a k tóry  przyczyn ił się do w yłapan ia  kilku 
złodziei, k tórzy korzystając z sytuacyi, chcieli 
się obłowić.

S trejk  skończył się na dane hasło w  sobotę 
13 marca. W  tym  dniu w ieczorem  odbyło 'się 
zgrom adzenie, na którem  uchwalono rezolucyę, 
w yraża jącą  podziękowanie posłem  Daszyńskie
mu i  Czapińskiemu za skuteczną fnterwoncyę 
® rzędu ©raz zaufanie posłow i iow . Bobrowskie- 
mu; równocześnie serdetzne podziękowanie 
K rakow skiej Radzie Robotniczej i górnikom  z « 
okazaną solidarność. Okrzykiem  na cześć klasy 
pracującej zam knięto bardzo im ponujące Zgro 
madzenie.

Czterogodzinny stre jk  ko le jow y w  Stryju.
Przeb ieg w a lk i ko le jarzy krakowskich o spro- 
wjizacyę od k ilku  tygodni, śledził: kolejarze
stry iscy z natężoną uwagą, ponieważ w  tem 
samem krytycznym  położeniu i oni pozostają. 
W ysyłano deputa.cyę, pisma, rezołucye, wszyst
ko ,m  nic. To też gdy strejk wybuchł w  K ra 
kow ie, oczy wszystkich były tam zwrócono. Zda
wano sobie sprawę, że strajku jący m usieli być 
doprowadzeni do ostateczności skoro nie w y
trzym ali do konferencyi wyznaczonej na 21-go 
marca. W alkę śledzono z zapartym  oddechem^ 
Szereg spraw niezałatw ionych i nędza -aiprowi- 
mcyjn-a, zm usiły stryjsk ich  ko le ja rzy do stre j
ku. P racow n icy kolejow i są bez ziem niaków, 
w ęgie l im  zredukowano, karty zniżkowe ode
brano, ceny koronowe zam ien iły się na maćko
we, daremne upom inanie się o wypłacenie od
szkodowań za, rzeczy zniszczone podczas inwa- 
zy i Ukraińców, płace n iew ystarczające rr. u trzy
manie to wszystko m usiało w yw ołać m iędzy ko
le jarzam i stry jsk im i silne niezadowolenie, co 
spowodowało gw ałtow ny odruch. Gdy wreszcie 
p ism a hurżuazyjne nadeszły i gdy przeczyfiamo 
obelgi na strejkujących, postanowiono zade
m onstrować d la  poparcia żądań kolejarzy, po
staw ionych przez Kraków. /Zgromadzenie odby
te w  sobotę 13 m arca o godz. 10-tej uchwaliło 
w szystk iem i głosam i przeciw  dwom, 4 godzinny 
strejk  ogólny.

Uchwałę zakom unikowano naczelnikow i. Zgro
madzeni ko lejarze odbyli pochód przez m iasto 
do w ładz w ojskow ych  i starostwa- Pod  staro
stwem  przem ów ił do zebranych przew. Koła 
tow. Sucharski ośw iadczając, że strejk nie jest 
polityczny, lecz jest sygnałem  ostrzegawczym  
przed dotychczasową gospodarką aprow izaeyj- 
ną obecnego rządu. Cala manl-featacya, karność, 
porządek strejku jących  w ykaza ły  wrogom , ża 
masa jest cierpliwa, ale wszystko m a swe gra 
nice.

—  o c  o —

K I N O  „ O P I E K A "  B a ś ń
Ul. ZIELONA 17. TELEFON £474

wtorku 23 do piątku 26 bm. podwójny program:

o  z ł o t y m  s m o k u
isgsnda w 3 ekł. z odziałem graialnsj Amerykanki 4-Istn, Mary Osijarne

komedya w 4 aktach w głównej roli 
Hajpiękaiejgza Francuska tama Brasiffi.

p r z e a n a c a s C H i y  

R a  i n w a l i d ó w
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Walki wewnętrzne w Niemczech
Usiłowania utworzenia koalicyi stronnictw socyaliśtycznych. Sukcesy spartakowców

(Radiotelegramy P A T  z 24 marca)
0 kompromis między stronnictwami socyalistycznymi 

Berlin. Wieczorem odbyło się za inicyatywą nie
zawisłych socyalistów wspólne posiedzenie zarzą
dów partyi socyalno-demokratycznej, niezawisłej 
partyi socyalistyezaej i berlińskiego związku za
wodowego. Komuniści nie brali udziału w  posie
dzeniu. Przywódca niezawisłych socyalistów Hof- 
mann uczynił propozycyę, by socyalni demokraci 
obydwóch kierunków i związki zawodowe oświad
czyły się za rzędem robotniczym. Partya socyalno- 
demokratyczna złożyła ze swej strony oświadcze
nie, że zgadza się na tę propozycyę, ale tylko 
wtedy, jeżeli stronnictwa mieszczańskie prozycyę 
zaakceptują. Wybrano komisyę, która ma pertra
ktować z przedstawicielami rządu. W kołach urzę
dowych sądzą, że próba utworzenia czystego rzą
du robotniczego nie powiedzie się.

Strejk generalny ukończony 
Berlin. Między rządem, stronnictwami większo

ści i niezawisłymi socyalistami przyszło w kwestyi 
zaprzestania strejku do porozumienia. Odpowiednie 
do tego warunki ułożone między przedstawiciela
mi stronnictw większości a komisyą zawodową, 
rozszerzone będą w  tym kierunku, że związki za
wodowe będą miały prawo dostarczenia z pośród 
swoich szeregów pewnej ilości robotników do stra
ży bezpieczeństwa. Jak słychać, praca będzie pod
jętą także i w wielkich fabrykach, jakoteż w przed
siębiorstwach komunikacyjnych pod warunkiem, 
że te ostatnie spełnią gospodarcza iędania robo
tników. Na prowincyi pracują robotnicy już wszę
dzie.

Wbrew pogłoskom, jakoby gabinet podał się do 
dymisyi, dowiaduje się przedstawiciel biura kores
pondencyjnego, że będą zmienione tylko poszcze
gólne teki ministeryalne. Na miejsce Noskego ma 
przyjść członek partyi demokratycznej.

Powrót do pracy 
Lipsk. Obecnie panuje tu spokój. Wojsko jest 

panem sytuacyi. Strejk generalny ukończył się.
Hamburg. W  warsztatach okrętowych podjęto 

jjracę prawie w  normalnym zakresie.

*' Udział Radka w wypadkach berlińskich 
Berlin. Komuniści niemieccy wiedzieli o mającym 

nastąpić przewrocie monarchistycznym już na 4 
tygodnia przedtem. Zamiast podzielić się tą w ia
domością z niezawiłymi socyalistami, zawiadomili 
o tem Moskwę. W  następstwie tego Radek zdecy
dował się natychmiast powrócić do Borlina. Radek 
wrócił tam rzeczywiście na tydzień przed przewro
tem i przygotowywał ruch bolszewicki, który w y
buchł po upadku Kappa. Wysyłał też wielkie sumy 
pieniędzy z Holandyi do Zagłębia Ruhry, gdzie 
spodziewał się lepszego rezultatu, aniżeli w  innych
częściach ^Niemiec. Radek znajduje się jeszcze 
w Berlinie, ukrywa się jednak tak, że nie można 
go wyśledzić.

Bymisya Noskego
Berlin. Prośba Noskego o dymisyę została przez 

prezydenta Rzeszy przyjętą.
Francya wobec zamieszek w Niemczech.

Lyon. „T em ps", rozważając, jakie stanowisko 
powinni zająć alianci wobec sytuacyi w  N iem 
czech, wskazuje, że przedewszystkiem  w ainem  
jest, iż N iem cy zachowały w  w ielkiej ilości raa- 
teryał wojenny, k tóry znajduje się tak w e fór- 
macyach dawnej armii, jak  i w  form acyach nie
regularnych, w  ochotniczych korpusach i kor
pusach w yborow ych . Początkowo nie w ierzono 
temu, dziś jednak widać, że całe N iem cy roją 
się od karabinów  i karabinów maszynowych. 
Spartakowcy z Zagłębia Ruhry posiadają m io
tacze min i m iotacze płomieni. Co się tyczy 
armat, to N iem cy posiadają ich ponad 12 000 
bądź u spartakowców, bądź w  rękach sztabu 
generalnego. Tak i arsenał jest w ieikiem  niebez
pieczeństwem  dla pokoju. R ządy aliantów po
w inny zastanowić się nad tem, w  jak i sposób 
należy rozbroić Niemcy. Zanim przyjdzie pod dy- 
skusyę sprawa wypędzenia spattakowców z Za
głębia Ruhry, czy nie należałoby pomyśleć nad 
tem, w  jak i sposób zmusić N iem ców  czy spar
takowców  do rozoro jen ia?  W skazanem  byłoby 
zaprosić A m erykę do tej dyskusyi, ponieważ 
losy Europy także ją  obchodzą. Jedynie rozbro
jen ie N iem iec m oże zapewnić trw ały pokój.

Powrót rządu do Berlina.
Berlin. W czoraj około godziny 5'30 wieczorem  

przybył ze Sztutgartu rząd Rzeszy z Ebertem 
ua czele. M inistrow ie udali się natychmiast do 
kancelaryi rządu Rzeszy, gdzie odbyła się rada

gabinetowa, na której zastanawiano się nad po
łożeniem  w  Berlin ie i nad środkami, jakie na
le ży  zastosować.

Zagłębie westfalskie w rękach komunistów
Essen. Rada wykonawcza donosi: Całe zagłę

bie przem ysłowe znajduje się w ręku rewolucyj
nych robotników. Arm ia czerwona, która liczy co 
najmniej 50 do 60 tysięcy żołn ierzy, znajduje 
się w zwycięskim pochodzie na W essel, gdzie się 
u lokowały ostatnie wojska Reicbswehr. Lew e 
skrzydło frontu arm ii czerwonej rozciąga się od 
Dislaken aż do Dorften. N a tej części frontu 
toczą się obecnie gwałtowne walki.

Essen. Miejscowość Walsum i Dorften zostały 
zdobyte przez armię czerwoną, która pojmała 900 
jeńców. W ogó le  odbywa się pochód w kierunku 
na W essel. Sytuacya przedstawia się dla wojsk 
rewolucyjnych pomyślnie,

Saarbrucken. „D er neue Saarkurier" donosi ze 
Strassburga: Dotychczasowe rokowania z robot
nikami walczącym i nie doprowadziły do poro
zumienia i wybuchł tutaj strejk generalny.

Lipsk. W  Halle i okolicy trwają walki dalej. 
Halle jest odcięte od świata.

Londyn. Angielsk ie wiadomości z obsadzonych 
terenów nadreńskich donoszą, że m iejscowości 
Dusseldorf i Elberfe.d znajdują się w ręku spar
takowców. W  Essen panuje anarchia. Niewątpli
w ie będą potrzebne znaczne masy wojsk, aby 
przywrócić porządek. Przywrócenie stanu lega l
nego i zarządzenia konieczne do tego celu są 
rozważane przez rządy państw sprzymierzonych.

Lipsk. W alk i w  Halle i okoiicy trwają dalej 
z całą gwałtownością. Robotnicy podjęli szturm 
na rzeźn ię i na dworzec, który został odparty. 
Po  obu stronach użyto artyleryi.

Ukaranie sprawców zamachu.
Serlfn. Jednem z żądań, na które się zgodziły 

wszystkie stronnictwa, jest pociągnięcie do suro
wej odpowiedzialności wszystkich uczestników 
zamachu. Radykali żądają, aby wszystkich inte
lektualnych sprawców natychmiast aresztowano. 
Jako jednego z głównych w inowajców  w ym ie
niają Ludenoorffa, który faktycznie brał udział 
w  posiedzeniach u Kappa i nie wahał się jawnie 
okazywać swych stosunków z zamachowcami. 
Słychać, że Ludendorff uciekł z Berlina. W edług 
jednej wersyi ukrywa się on u swoich zw olen
ników, w edle innej udało mu się uciec za gra
nicę Niem iec, m ianowicie do Szwecyi.

Beriin. Za Kappem i innymi przywódcam i prze
wrotu wysłano listy gończe.

Anglicy rozbrajają Reichswehr.
Kolonia. M iędzykoalicyjna kom isya nadreńska 

donosi, że 1500 żołn ierzy Reichswehr przekro
czyło terytoryum, obsadzone przez wojska angiel
skie. W ojsko Reichswehr zostało rozbrojone i 
oddane pod straż angielską, ponieważ postępo
wanie jego  stoi w sprzeczności z  rozporządze
niami m iędzykoalicyjnej kom isyi nadreuskiej.

„Czerwona armia“.
Berlin. W  większej części zagłębia Ruhry po

łączyły  się wszystkie trzy stronnictwa socyali
styczne i tworzą t. zw. „Czerwoną arm ię". M i
nister Giesbert i pruski min ster rolnictwa 
Braun odjechali do zagłębia. W ładze proleta- 
ryacżie  nie posiadają środków żywności, z tego 
powodu deputacya socja listyczna wyjechała do 
Berlina, aby prosić rząd Rzeszy, by dostarczył 
do zagłębia środków żywności. Próby uzyska
nia środków żywności z Holandyi nie pow iodły 
się. Rząd R zeszy nie udzieli ludności z zag łę
bia pom ocy tak długo, dopóki będą lam nie
wyjaśnione stosunki.

Sądy doraźne przeciw komunistom.*
Berlin. W Kopenick wykonano na szeregu ko

munistów w yrok  na podstawie sądów doraźnych. 
M iędzy innym i stracony został komunista ro 
syjski Futran.

Rozkaz aresztowania Ludendorffa.
Berlin. W ydano rozkaz aresztowania generała 

Ludfendorffa za udział w  zamacnu Kappa i 
LtUtwitza.

Zniesienie sądów doraźnych.
Berlin. Prezyden t R zeszy w przekonaniu, że 

porządek publiczny i bezpieczeństwo publiczne 
nie oędą zakłócone, zarządził. a*tycom łasi*»e 
zniesienie sąjów scraźnycn.

-  o o o  —

S E JM
(P A T ). Warszawa, 24 marca.

Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu odczytano 
interpelacyę posła Władys>awa Dębskiego i tow. 
(ze związku ludowo narodowego) w  sprawie 
frondy urzędników w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych. Interpelanci powołują się na głosy pra
sy i przytaczają, że ow a tronaa prowadziła już 
walkę z różnym i gabinetami, a teraz prowauzi 
ja, z gabinetem obecnym. Posłu.dwmła się ona 
róźnerni pismami, a także za pomocą kapitałów 
dostarczonych przez najwięcej skompromitowa
nych gerinanofdów. Obok. byłej em igraeyi pe
tersburskiej przeprowadziła przewrót redakcyj
ny i wydaw niczy w „K u ryerze  Polskim ". W ka- 
żdem państwie fronda taka doprowadziłaby do 
dym isyi urzędników, którzy w  uiej b io .ą  udział. 
Jakąż gwarancyę ma rząd, że jego  archiwa bę
dą teraz dobrze strzeżone, albo że jego  dyre
k tyw y będą ściśle w ykonane? Gdy korespon
denci pism zagranicznych zasięgają opinii w  mi
nisterstwie spraw zagranicznych, urzędnicy ow i 
wskazują im dzienniki opozycyjne, jako źródło 
inform acyi.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad sprawą 
kas cnorych. Dyskusyę odroczono do posiedzeń 
po feryach świątecznych i przystąpiono do obrad 
nad projektem o przedsiębiorstwach bankowych, 
który uchwalono w drugiem i trzeciem czy 
taniu.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad pro
jektem  o zniesieniu serwitutów w b. Królestw ie.

Następne posiedzenie jutro.

S p r a w y  s e j m o w e
(Telefonem od korespondentów „Naprzodu")

Warszawa, 24 marca.

O wybory do Sejmu w poznańskiem
Na wezorajszem  posiedzeniu Sejmu wniósł 

poseł tow.' Czapiński wniosek nagiy w  sprawie 
konieczności n iezwłocznego przeprowadzenia 
w yborów  do Sejmu w  części Poznańskiego. Jak 
wiadomo, w  całym  szeregu miejscowości, które 
stały wówczas pod administracyą pruską, nie 
można było ptzeprowadzić wyborów . Rozchodzi 
się głównie o w ielką część dawnej re jencyi byd
goskiej z miastem Bydgoszcz, drugiem co do 
wielkości miastem w  kraju, liczącein 80.000 
mieszkańców. Cały ten obszar, pozbawiony re* 
prezentacyi w  Sejm ie, Jiczy pół miliona m ie
szkańców, tak, że w stosunku 1 poseł na 50 ty
s ięcy m ieszkańców pow inienby wybrać 10 po
słów. Podczas gd y  większość posłów w ielkopol
skich zasiana w  Sejm ie nieprawnie, to pół m i
liona ludności zupełnie pozbawioną jest repre- 
zentacyi. Taki stan rzeczy nie inoże być utrzy
many, gdyż odbiera ludności podstawowe pra
wa obywatelskie.

W niosek w zyw a rząd, aby natychmiast za
rządził w ybory na terenie obecnego w ojewódz
twa poznańskiego.

Zagadkowa rola Amerykanina
Na wezorajszem posiedzeniu Sejm u wniósł 

poseł tow. Diamand in terpelacyę do m inistrów 
skarbu oraz przemysłu i handlu w  sprawie roi', 
jauą odgryw a w  Polsce członek m isyi am ery
kańskiej inż. Fergusson. Jan dzienniki donoszą, 
ma Fergusson stać w  bliżej nieokreślonej sty
czności z rządem polskim i za pensyą 10.000 
dolarów (około 1,600.000 koron) rocznie ma 
spełniać nieokreślone tunkeye w  polskim prze
myśle naftowym.

Interpelacyę tę, zawierającą ciekawe szcze
gó ły  o tym p. Fergussonie, podam y w  najbliż
szych dniach.

Zamiar zaprowadzenia pańszczyzny 
w fabrykach

Taktyka ks. Lutosławskiego w  podkomisyi, 
obradującej nad projektem o obowiązkowych 
sądach rozjemczych, dąży coraz wyraźniej do 
zaprowadzenia pańszczyzny w  fabrykach. W  d j j  
skusyi w  po.ikomisyi w ysiąpił ks. Lutosławski 
z propozycyam i, kiure raz na zawsze maję po* 
zbawić rooomków prawa strejku. M iędzy inny 
proponuje za najmniejsze namawianie eto slrejkU 
drakońskie kary. T e  prowokaeye przycz nią się 
tylko dali2cg9 zaognienia przeciw ieństw  kiaso' 
wycli w  Polsce.

Z komisyj sejmowych
(P A T ). Warszawa, 24 marca-

Kom isya skarbswo-budżetowe przyjęła  projek*
ustawy upoważniającej polską krajową -k®8*



Nr. 73 ,N A P R Z O D" 7

pożyczkową do em isyi marek do sumy 11 m i
liardów  na zakupno ziota, czeków  i dewiz.

Kom isya odbudowy załatw iła wnioski przeka
zane przez sejm. Uchwalono wnieść w  sejm ie 
wniosek nagły o wyłon ienie z kom isyi odbudo
w y  kom isyi śledczej z daleko idącemi pełnom o
cnictwami.

TELEGRAMY
z dnia 24 marca

Minister czy partyjnik?
Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu ") Klub posłów 

PPS  przygotow uje energiczną akcyę przeciw  
ministrowi pracy p. Pepiowskiemu. Z okazyi 
znanego naszym czytelnikom  strejku górn ików  
w  D ąorow ie Górniczej p. Pepłowski w brew  u- 
chwale rządu i faKtycznemu ustosunkowaniu sił 
w yw iera nacisk, aby Narodow y Zw iązek Robot
n iczy został dopuszczony do pertraktacyi na 
równi z Polskim  Zw iązkiem  górn ików  z siedzibą 
w  Frysztacie. P . Pepłowski, który jako „mąż 
zaufania" N. Z. R. zasiada w  gabinecie, wystę
puje tu jawnie jako partyjnik, nie licząc się 
z zgubnym i skutkami, jak ie postępowanie jego  
może w yw ołać w  całem państwie.

Górnicy nie pozwolą sobie narzucić takiej n ie
proszonej opieki i jeże li rząd me cofnie się 
z drogi popierania interesów partyjnych p. Pepłow- 
skiegc, rozpęta burzę we wszystkich centrach gór
niczych.

0 województwa w Małopolsce
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Do Rady 

ministrów wpłynął projekt ministerstwa spraw 
wewnętrznych utworzenia w  Małopolsce 4 w o
jew ództw : krakowskiego, lwowskiego, tarnopol
skiego i stanisławowskiego. Ranuydatami na 
w ojew odów  m&ją być: na krakowskie obecny 
generalny deiegat Gałecki, na lwowskie hr. Skar
bek, na tarnopolskie Cieński, na stanisławow
skie Decykiew icz (Ukrainiec).

Nom inacya znanych z  nienawiści do Ukraiń
ców i nietaktownego postępowania pp. Skarbka
1 Cieńskiego w ydaje się nieprawdopodobną, chyba 
że rząd chce rozm yśln ie z G aiicyi wchodniej 
zrobić teren walk narodowościowych, które w 
wysokim  stopniu utrudniłyby polską sytuacyę 
m iędzynarodową.

Klęska głodowa
Andrychów. (T e l. wł. „Naprzodu"). Sytuacya 

aprow izacyjna jest tu straszna. Ludzie padają 
z głodu na ulicy. Organizacya PPS  oraz bur
mistrz zw róciły  się o pomoc do posła tow. Cza
pińskiego, k ló ry  dwukrotnie interweniował u mi
nistra aprow izacyi Śliw ińskiego o kroki za
radcze.

Wykrycie olbrzymiej kontrabandy
Oświęcim. (Tel. wł. „Naprzodu"). W e wtorek 

rano w  pociągu luksusowym Nr. 2, zdążającym 
Z Warszawy do Wiednia, znaleźli dwaj kolejarze: 
Stolarski i Bilski przy pomocy urzędnika cłowego 
i sierżanta z załogi dworca w skrytce wagonu 
Pullmanowskiego ukryte 20 kg. kiełbasy i 5 pa
kietów które, jak po otwarciu się wykazało, za
wierały 1,490.000 K, 342.833 marek niemieckich,
216.000 rubli, 204.000 lei rumuńskich, 2396 dola
rów kanadyjskich oraz 6 54 gramów brylantów. 
Właściciel tego skarbu mimo skrzętnych poszuki
wań nie zgłosił się. Skarb zdeponowano w urzę
dzie cło wy m.

Ciężkie walki z bolszewikami
Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu generalnego 

*  23 marca. Nieprzyjaciel ponowił zacięte ataki na 
całej rozciągłości frontu poleskiego ze szczególnym 
Uporem, uderzając na Szeliszcze wzdłuż linii ko
lejowej Rzeczyca-Kalinkowice i na w<eś Habnoje. 
1*0 kilkugodzinnych walkach ataki zostały odparte.

Na Wołyniu bolszewicy w  dniu wczora szym po 
długiem przygotowaniu artyleryjskiem przeszli do 
*taku na linię rzeki Słuczy między Ostropolem 
8 Lubarowem. Uporczywe usiłowania sforsowania 
^ek i, powtarzające się kiikakrotoie, zostały uda- 
*®mnione przez męstwo naszych żołnierzy i ener- 
tficznie prowadzone manewry. Na odcinku Zwiahla 
nieprzyjaciel, wyczerpany poprzednimi bezowo- 
^ern i atakami, ograniczał się do ostrzeliwania 
°Bńiem artyleryi naszych pozycyi, usiłując równo- 
cześnie zaskoczyć kawaleryą wysunięte nasze pla- 
c°wki. Na przedpolu Olewska trwają zacięte watki 
8 naeierającemi kolumnami bolszewickiemu Rów
nież na Podolu ataki bolszewickie trwają na od

cinku Latyczowa. Po ich odparciu oddziały nasze 
przeszły do kontrataku, zdobyły kilkanaście ka
rabinów maszynowych i w zięły znaczną ilość jeń
ców. Również udaremniony został atak nieprzyja
cielski na Karaczyjowce i Nową Uszycę.

P ierw szy  zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik.

Dalsze gwałty na Śląsku
Cieszyn. (P A T ). W ie lk ie  wzburzenie tu w y

wołał następujący w ypadek: Dnia 22 b. m. 
wieczorem  kilku żołn ierzy francuskich, prowa
dzonych przez 4 cywilnych, wśród których znaj
dow ał się jeden agent czeski, usiłowało are
sztować na dworcu obywatela z Karw iny, Fran
ciszka Golasowskiego. Komendant patrolu, do
strzegłszy Goiasowskiego, zawołał głośno po 
czesku. Golasowskiemu udało się uciec, chociaż 
strzelano za nim trzy  razy. W zburzenie w yw o 
łuje ta okoliczność, że w  ro li francuskich żoł
n ierzy w ystępu1 ą Czesi.

Frysztat. (P A T ). W  Rychwałdzie Czesi prze
prowadzają dalsze rugi. W  niedzielę wydalono 
stamtąd 6 obywateli, w łaścicieli domów, od lat 
osiadłych w  gm inie. Rozkaz opuszczenia Ry- 
chwałdu doręczouy im  na piśmie, obejmował 
pogróżki, że jeś li do 24 godzin się nie wyniosą, 
będą pobici i zniszczeni.

Pssel Iow. Resor o na W a
Wiedeń. (P A T ) „W ien er A lig . Z tg.“ zamieszcza 

w yw iad  z posłem Tadeuszem Regerem  o kwe- 
■styi cieszyńskiej. Poseł R eger przedstawił gw a ity  
dokonywane na ludności polskiej przez Czechów 
i zakończył oświadczeniem, że mimo teroru 
i mimo kupowania głosów  Polacy oczekują spo
kojnie rezultatów pleinscytu, ponieważ słuszność 
jest po ich stronie.

Usunięcie wojska czeskiego ze Spiszą
Cieszyn. (P A T ) M iędzynarodowa kom isya w y 

dała komunikat, w  którym  celem usunięcia wąt
pliwości co do sprawy ewakuacyi Spiszą i Ora
w y  przez wojska czeskie podaje, że 1) obszary 
plebiscytowe Spiszą i Oraw y będą opróżnione 
przez wojska czeskie i obsaozone przez wojska 
koalicyjne, 2)  m iędzynarodowa kom isya obejm ie 
administracyę tych obszarów aż do ukończenia 
plebiscytu. Dalej podaje komunikat, że zarzą
dzenia te będą jak najrychlej przeprowadzone. 
Równocześnie kom isya w zyw a ludność do za
chowania spokoju i do pracy dla dobra tych 
obszarów.

Podwyższenie taryf pocztowych
Warszawa. (P A T ). Rada ministrów przyjęła

wniosek m inisterstwa poczt o podwyższen ie 
opłat pocztowych i telegraficznych.

0 wypłatę pensyi emerytom
Warszawa. (P A T ) Ministerstwo skarbu o trzy

muje liczne zażalenia od em erytów  z Małopolski 
z  powodu niewypłacenia pooorów  za marzec. 
W obec tego poaano do wiadomości, że sprawa 
wyasygnowania poborów  już została przez po
cztową kasę oszczędności załatwiona, zw łoka 
zaś wynikła z tego powodu, że asygnaty zostały 
wystaw ione przez uyrekcyę skarbu w e Lw ow ie  
w’ koronach i potrzeba je  było przeliczyć na 
marki.

0  g ran ice  G dańska
Gdańsk. (P A T ). W  sobotę przybyła  do Choj

nic kom isya graniczna, złożona z przedstawi
cieli angielskich, francuskich, włoskich, japoń
skich, polskich oraz niemieckich. W  niedzielę 
odbyło się w  sali Rady miejskiej wspó ae po
siedzenie wspomnianej kom isyi celem wysłucha
nia życzeń ludności.

Gdańsk. (P A T ). W  piątek odbyła się w  Gdań
sku pod przewodnictwem prezydenta regencyj
nego Forstera konferencya celem omówienia 
szczegółów  linii granicznei m iędzy Gdańskiem 
a Polską i Prusami wschodnimi.

Zarządzenie antypolskie w Gd'ńs>ii
Gdańsk. (P A T ) Sir Tow er wydał zarządzenie, 

zakazujące polskim osadom pojawiania się na ta- 
rytoryuin gdańskiem z bronię. W ojskow ym  pol
skim wolno nosić w  obręb ie wolnego miasta 
Gdańska tyiko bruń sieczną.

G ł u p i e  a la r m y
Bytom. (P A T ). „Oberschlesiscber K uryer" do

nosi, że rząd polski skoncentrował znaczne siły 
wojskowe ua gran.cy Śląska Górnego i że  Rada

m inistrów na tajnem posiedzeniu w  W arszaw ie 
postanowiła zarządzić wkroczen ie wojsk pol
skich na G órny Śląsk, gdzie pod w pływem  w y 
padków w  Niemczech przyszło na Górnym Ślą
sku do ekscesów, a wojska koalicyjne nie dały 
sobie rady. Pism o to podaje nawet, że w  tym  
celu przybyw a na Górny Siąsk generał Dowbor- 
Muśnicki. W  związku z tą sprawą ma pozosta
wać w yjazd  p. Diamanda, k tóry od dawna upa
trzony jest na kom isarza gospodarczo-przemy- 
słowego na Górnym Śląsku. Rzecz oczywista, 
że pisma polskie zaprzeczyły tym  wiadomościom.

Atak bolszewików na Finlandyę
Berlin. (P A T ). Biuro W olffa  donosi dnia 22 z 

Helsingsforsu : Z  powodu ataków bolszewickich, 
skierowanych przeciw  granicy finlandzkiej od
była się wym iana depesz m iędzy Finlandyą a 
rządem sowieckim. Cziczerin zamierza wstrzy
mać operacye aż do ukończenia rokowań.

Litwinow oskarża „imperyalizm" 
polski

Paryż. (P A T ). Kopenhaski korespondent „P e 
tit Parisien* miał w yw iad z Litw inow em , który 
oświadczył, że rząd sow ietów  jest gotów  do 
rozbrojenia, gd y  nie będzie się czuł zagrożony. 
Jedynem niebezpieczeństwem jest im peryalizm  
polski. Rosya ofiarowała Polsce pokój, lecz nie 
dopuści do inkorporacyi obszarów  zam ieszka
łych przez ludność niepolską. Rosya rozbroi się, 
gd y  pokój będzie zagwarantowany i zapropo
nuje spłatę długów.

O d m o w a  r a t y f i k a c y i  
p r z e z  A m e r y k a

Waszyngton. (P A T ). Po  ogólnej naradzie nad 
sytuacyą, powstałą wskutek odrzucenia traktatu 
pokojowego, postanowił przewodniczący republi
kańskiej partyi w  senacie odroczyć na parę dni 
ponowną próbę przeprowadzenia rezolucyi sena
tora Knoxa, ogłaszającej stan wojenny z Niem
cami za zniesiony.

Finansowa odbudowa Europy
Londyn. (P A T ). „T im es" w ita in icyatyw ę prze

wodniczącego zw iązku bankierów  w  Rotterda
mie, aby zwołano konferencyę bankierów  w szy
stkich państw ceiem narad nad finansową od
budową Europy. M ężow ie-prakiycy znajdą le 
psze rozw iązanie, niż politycy, a L iga  narodów 
postąpi dobrze, jeże li uwzględni tę in icyatywę.

L o s  T u r c y i
Lyon. (P A T ) L łoyd  George, odpowiadając de- 

legacyi muzułmańskiej, która domaga się, ażeby 
nie dzielono Turcyi i zatrzym ano sułtana w  Kon
stantynopolu, ośw iadczył, że  koalieya postąpi 
z Turcyą w  takisam sposób, jak  z Niemcami 
i Austryą. K w estya re ligii jest zupełnie oboję
tna.

Japonia wycofała się z Syheryi
Wiedeń. (P A T ). Biuro kor. donosi z M oskw y: 

Z  frontu wschodniego donoszą, że  opróżnienie 
Syberyi wschodniej przez wojsko japońskie na 
podstawie porozum enia m iędzy Japonią a Sta
nami Zjednoczonemi, jest faktem postanowionym. 
P ierw szy  oddział wojsk japońskich odejdzie 26 
marca z W ładywostoku, tego samego dnia o- 
puści W ładyAOstok ostatni oddział czechoslp- 
wacki.

Demobilizacja w Kanadzie
Londyn. (P A T ). Z O tawy donoszą, że rząd ka

nadyjski zarządził zupełną deniobi.izacyę kana
dyjskiej marynarki wojennej. W arsztaty wojenne 
w  Kanadzie będą zw inięte.

0 wydalenie Wilhelma z Hslandyi
Lyon. Jak donoszą z Holandyi, sprawa Hohen

zollernów  w ejdzie w nową fazę. Oczekiwana 
jest nowa nota do Iio landyi, domagająca się, 
by b y ły  cesarz niem iecki nie pozostawał w  Ho
landyi.

2 €hfopców
cl-o* ertspiedfcyi tiziennSka

za s «»*ą  p.*r.s,'ą
postukują Acżrnmistrafsfa „^sprzodu”  

u 3. 5 .
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Śm ierć Z o fii Bukow ieckiej. W  sobotę. 20 m ar
ca br. zmarła, w  Wamsaawie Zofitu z  Konarskich 
Bukowiecka, znana działaczka ośw iatowa i  au
torka  licznych  książek dla dzieci i m łodzieży, 
licząc ła t 76. Zm arła  prasez pół w ieku  pracotwafia 
na tniiwie ośw iatowej w  warunkach natjstaaszli- 
wszych, ho pod chuchem włjatdiz m o łd a w sk ich , 
tepiiącyich każdy prom ień oświaity, jako  akcyę 
przeciw państw ow ą. Bom  je j był jedneon z n a j
w yb itn iejszych  ognisk konspilnacyjnego T o w a 
rzystwa Ośw iaty Ludowej. Jako autorka, two
rzy  łiai całą. literatu rę d la  m łodzieży, odbiegają
cą daleko od  poziom u zw yk łych  m oralizator
skich „w ydaw n ictw  d la  m łodzieży1*.

N ie  imając pod ręką Mhliogiriaiii prac śp. Zo fii 
Bukoiwiecłdoj, w y liczam y szereg je j książek, na 
których całe m łode pokolenie się kształciło. 
W szystk ie dzieci polskie ztniaiją: „Iiisttiosyę o An 
tku rolniku**, „O  Janiku górniku**, „Jak się du
sza budziła w  Józiu", „M łotem  i  k ie ln ią ", „R ok 
życia ", „O  Stetfku Lu tym  w  B razy lii", „O M i
chałku", „O  Henryssiu Skowronku", „O  żołn ierzu  
Dcsweba", „P am ię tn ik i Beniow skiego", „W spom 
nienia! m łodej dziew czyny", „H e lę " i  w ie le  in 
nych.

Koronę, w szakże je j daiiałalisoiścd literack ie j 
był cyk l w yk ładów  liistoryi o jczystej. Słynne 
„książeczk i Zoisi" i  dalsze opracowania i  meno- 
gratfiie stały się Idalsycaną biblioteczką pedago
giczną. Oddziaływała też na m łodzież bezpo
średnio, prowiadiząo w  „W ieczorach  rodzinnych", 
anakomiibem w  swoim  czaiSie p iśm ie dla m ło
dzieży dzia ł korespóałdencyi z czytelń tikami.

Prasa  wanszałwska rizwciffia m yśl uczczenia pa
m ięci w ie lk ie j dzdałlacizki ośw iaty  przoz stw orze
n ie in stytu cy i ośw iatowej je j im ienia.

W  sprawie wydania dzieł Hecna-Wrońskiego. 
Instytu t mesyaniiczny zam ierza wkrótce w ydać 
w  przekładzie głów n iejsze dzieła  Hoene-W roń- 
skiegc, a przedewsaystkiem  „Prodlrom Mesyani- 
zm u", dzie ło  m ające n iezm iern ie doniosłe zna
czenie w  chw ili obecnej. W  dziele tem W rońsk i 
genialnem  jasnow idzen iem  przew idzia ł obecny 
zam ęt w  św iecie cywilizowanym, głębokim u

mysłem sięgnął do źródła zamętu, a  twórczą po
tęgą rozumu wskazał środki, zm ierzające do u- 
sunięcia zła. Instytut incsyaniczny z jednej stro 
n y  n ie posiadając wystarczających  środków do 
w ydan ia  „Prodromu**, a  z drugiej chcąc pocią
gnąć do w ydan ia  tego dzieła przedniejsze um y
sły narada, odw ołu je się do wszystkich, pragną
cych wydobyć św iatło ukryte w  tem  dziele, roz
praszające m rok i chw ili obecnej, o przyczyn ie
n ie się składkam i p ien iężnem i do w ydan ia  tej 
tak w ażnej pracy W rońskiego. O fiaru jący na 
ten cel kwotę 50 m k otrzym ają  num erowany 
egzem plarz jako  prenum eratorzy i będą, um ie
szczeni na osobnej liście, dołączonej do dzieła. 
P ien iądze m ożna składać w  Banku Stow. Spół
dzielczych (W arszawa, Jasna 1) na rachunek 
bieżący Instytutu mesya.nic/.nego, lub na ręce 
członka Zarządu i sekretarza Instytutu, p. Pau
lina  Chomdcza (W arsźawa, P iękna 6).

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zebranie wydziału Stowarzyszenia pomocy dla 

wdów i sierot po poległych odbędzie się w  czwar
tek 25 marca o godz. 4-tej popoł., Dunajewskiego 
5, III p.

Posiedzen ie wspólne Zarządów grup Z w ią 
zku m eta low ców  (krakow skiej, podgórskiej i  
Borku Fałęck iego) odbędzie się w  środę 24 m ar
ca br. o godzin ie 6 wieczór. Uprasza się o pun
ktualne przybycie. Przewodniiciząćy Hofilmara.

Zetam i®  delegatów  pracow ników  m iejskich  
w K rakow ie soi-ganizowanych w  k lasowym  
Zw iązku  Zawodowym , odbędzie się w  niedzielę 
28 m arca \o godz. 11 przed południem  w  sali 
Zw iązku  Stowarzyszeń rob. ul. Dunajewskie
go  1. 5.

W ysłan ie dcl aga tów  obowiązuje pracowmi- 
ków  elektrowni, gazowni, tram waju, wodocią- 
gu, straży pożarnej, akcyzy, oraiz wszystkich 
ZiOrgaj!iizcwanych robotników  m iejskich).

Kom isya Zw iązków  Zawodowych.
Posiedzen ie zarządu organ izacyi dozorców 

dom owych odbędzie się w  środę o godz. 7 w ie
czór w  sali Zw iązku Stowarzyszeń robotni

Da zamiany kamianłca I
w dzielnicy IV . na kamienicę I
w śródmieściu z wolnem mie
szkaniem 4—5 pokoi. Wiado
mość w Biurze ogłoszeń Fe
liksa Stattera w Krakowie,

Grodzka 13.

Kupię kamienicę
przy ul. Długiej, Filipa lub
Łobzowskiej z wolnem mie
szkaniem. Wiadomość w Biu
rze ogłoszeń Feliksa Statte

ra, Kraków, Grodzka 18.

Do sprzedania
koło 100.000 nowych blasza
nych pudełek na pastę. Zgło
szenia pod „Natychmiast1* do 
biura ogłoszeń F. Stattera, 

Kraków, Grodzka 13.

Ogrodnika
któryby sam pracował i u- 
miai założyć ogród i imspe- 
kta, a następnie ogród ten 
prowadził, poszukuje się do 
Borysławia. Płaca miesięczna 
Marek 1.500’—, mieszkanie, 
światło i opal. Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń Feliksa  
Stattera, Kraków, Grodzka 13.
Zamienię 13 książek naukowych
i filozoficznych ca 4 lub 3 
beletrystyczne. Kontroior K a 
sy ehoryck w Limanowej Jó

zef Sułkowski.

Krawca zdolnego
w damskiej i męskiej robocie 
na dobrych warunkach przyj
mie Władysław Gromkowski, 

Zakopane, Przecznica 11.
Służącej do małaj rodziny

z dobremi świadectwami po
szukuje się. — Wiadomość: 
w Biurze ogłoszeń Feliksa  
Stattera, Kraków, Grodzka 13.

iiftWu iffti -̂~~i
Zakład krawiecki

przy ul. Zielonej L  14
naprzeciw Kina Opieki wy
konuje roboty z własnej an
ie lsk ie j materyi jak i po
mierzonej szybko i starannie 
j 30% taniej niż wszędzie, i

B a c z n o ś ć  18

ZĘBY
SZTUCZNE
S T A R E
POŁAMANE k u 8 W gq .

Płacę do 10 Mk i wyżej 
za ząb. Uwaga: tylko 4 dni, 
w sobotę wyjeżdżam. Adres 
St. Wolski, ul. Szpitalna, 
Hotel Polera, pokój Nr 16, 

I. piętro na prawo.

Rutynowany buchalter
władający językiem polskim 
i niemieckim poszukuje od
powiedniej posady. Zgłosze
nia pod „Buchalter** przyj
muje Dział in,sarntowy ,,Ńa- 
przodu'1 Kraków, Grodzka 13.

Większa firma niemiecka szu
ka dla Małopolski celem na
wiązania stosunków handlo
wych dobrze wprowadzonej 
firmy do sprzedaży swoich 
specjalnych pierwszej jakości

haczyków d o w ę d k i.
f. SCHUrriACHER & C'E 

Aachen. Rheinlznd.

Malarza szyldów
samodzielni do robót szkla
nych znajdą stale zajęcie w 
pierwszej kraj. pracowni ma
larstwa szyldów Tad. Lasz- 
kiewicza, Kraków, św. Mar
ka 1. 8. Wynagrodzenie 7 Mk 
za godzinę. Ze względu więk
szego zapotrzebowania przy 
odbudowaniu Państwa ilość 
godzin dowolna, lecz bez pro

centów.

czych przy ul. Dunajewskiego 1. 5. Ze względu
na ważność spraw uprasza się o punktualne
przybycie.

T ea tr im . Jul. S łowackiego,
Środa: „M iłos ierdzie" Rostworowskiego.
Czwartek popoł.: „Kościuszko pod Racław ica

m i" Anczyca,
w ieczorem : „M iłos ierdzie" Rostworowskiego.

P ią tek : „Ponad  śn ieg" Żeromskiego.
Sobota: „M iłosierdzie" Rostworowskiego.
N iedzie la  popoł.: „N in a " Kam pfa; * 

w ieczorem : „Ponad  śn ieg" Żeromskiego.
Teatr „Bagatela**.

Środa: „Z ie lony frak " (nowość).
Teatr powszechny.

Środa: „Opowieści Hoffmana".
Czwartek popoł.: „Odrodzenie**.

W ieczór: „Oj miody,' młody**.
Piątek: „O j młody, młody**.

Operetka w Nowościach.
środa: „Po lska  krew ".
Czwartek: Po  południu „M anew ry jesienne" —■ 

w ieczorem  „T a rg  na dziewczęta*'.
P ią tek : „T a rg  na dziew częta".
Sobota: „M anew ry jesienne".

K clłcgium  w ykładów  naukowych, ly n c k  gł.
L in ia  A —B. ł. 30.

Środa Józef W ittlin  ze „Zdroju  * ; „Skamandra**' 
W ieczór autorski.

Czwartek prof. Dr. M aryan Szyjkow ski: A rcy 
dzieła litera tu ry św iatowej (Tea tr greck i) z 
recyt- art. dram. Jadw igi Korw in.

Sobota prof. Dr. Józ Reiss: Robert Schumann
(z ilustr. muz-).

W ykłady w Domu artystów (plac św. Ducha).
C zw artek: prof. dr Józef F lach : „S ławne pary

kochanków", część IV .: Szalony Orland i A n 
gelice.

P ią tek : prof. dr Józef F lach „S ław ne pary ko
chanków", część V : M iłostk i Goethego.

Sobota: prof.: d r Józef F lach: „S ławne pary ko
chanków", część V I: Napoleon i pani W a lew 
ska.

OSTRZENIE NAPRAW i  8 NIKLOWANIE
i n s t r u m e n t ó w  CHisgUBGsczNYCH

Ś L E D Z I E

N O ŻY, NOŻYCZEK, B S Z Y T iW , SCYZORYKÓW , MASZYNEK DO MIĘSA, N O ŻY  !KTROM £A> 
TORSKKH itp . W Y K O F tfM  NAJTANIEJ DOSTAWCY i K U H IK  U. SZPITALI KRAJOWYCH,

* w ..w.,.- v13» w « , W O I S K  POLSKICH itp. tmaramz w * - v iwttw wNŵrrriwHMwiAHHMMaiaNBBMPHME.

STANISŁAW Bmm I S-8CA
m m Y K M  INSTRUMENTÓW CSWSRyRCSISI^YCM 0

i /  KRAKÓW ULICA SŁAWKOWSKA L. 6.
O bsługa fa «h o w a i K ia szp ita li i o d sp rze d a w c ó w  ceny h u rtow n e! D ostaw a odwrretna!

Dnia 1 marca wyjdzie

„ G Ł O S  K O B I E T  P R A C U J Ą C Y C H "
dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom koifist pracujących 

Warunki prenumefaty:
Miesięcznie Mk 2'— K  2'80
Kwartalnie Mk 6'— K  8'40
Rocznie Mk 2 4 -  K  33'60
Hamer pojedyntzy Mk 1'— K  T40

Adres Redakcyi 1 Admlnistr.: Warszawa, Warecka 7, 1.

Z w ią zek  Z a w o d o w y  Robotników
przemysłu szklanego w Szczakowej
zawiadamia, że na podstawie umowy z Dyrekcyą fabryki

mIl i f f l E  n i l ! !  PSilii
M m  s i o  i  p iotóft spożywcze

i tym podobne artykuły potrzebne do KonsuiRd’
Strony interesowane z pozwoleniem na wywóz szkła z®' 
chcą się zgłaszać u przewodniczącego Jshółra Sarata w fa

bryce azkła w Szczakowej.
-4

norwsskis, solone, świe
ża, wagonowo lub becz
kami pa cenie Mk 1.809 
za beczkę zawierająca 
5013—*?Q0 sztuk loco Ma
gazyn poieca

A8ENDYA HAMLGWA F. U. Z. A. P. P.
W KRAKOWIE, UL. WiŚLNA C.

1109 ssaseacsKaicsasKseaicsscacaiB
0INSTYTUCYA WSPÓŁDZIELCZA

poszukule i@kalis
złożosteg is x 4  d c  8  p©&©0
na biura oraz większego magazynu, piwnic 

ewentualnie także garażu.
Zgłoszenia z podaniem warunków do Biura ogło

szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.
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Chroniczną chrypkę, kaszel i astmę
najpewniej pozbyć można używając zalecane przez lekarzy z doskonałym skutkiem

„S K ftK iu Ł JC !
(Granuies sulphuris aurati bonzoinati).

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptek, i skład, aptecznych.

V  "W"W'"W w

Przy zakupach uprasza si^ 
pow ołać  na nasze pismo-

Redaktor naczelny: Emil Haecker.
N akład em Ludowej Spółki Wydawniczej „Masflśl" w Krakc

Redaktor odpow iedzia ln y : fJaryan Pyrzowsfei.
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakow ie, Dunajewskiego 5 (tal. N r 1310).


